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Czwartek, 6. Marca 1902. 


Rok 92. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
Z wyjatkiem dni poświątecznyeh. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal, 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya micjseowa 
w Agencji dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 88. 


miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie, 


wodnik“ prennmerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 5 marca. 


Ważne, rzec można wiekopomne dzie- 
ło budowy kanałów spławnych w Austryi, 
zaczyna wchodzić w okres praktycznych 
studyów przygotowawczych. 

Przyboczna Rada dla budowy dróg wo- 
dnych odbyła wczoraj w Wiedniu pierwsze 
posiedzenie. w obecności zastępców Minister- 
stwa handlu, wojny, spraw wewnętrznych, 
kolei, skarbu, rolnictwa i sekcyi dla mary- 
narki. 

Przewodniczący P. Minister handlu br. 
Call podniósł w inauguracyjnej przemowie, 
że Ministerstwo handlu przez ustawę o bu- 
dowie dróg wodnych otrzymało nowy za- 
kres działania, otrzymało do rozwiązania 
bardzo doniosłe i wielkie zadania. Obec- 
nie idzie o rozwiązanie trudnych proble- 
matów technicznych, którymi ma się za- 


jąć Rada przyboczna. Przedewszystkiem na- 


leży rozstrzygnąć o programie budowy ka- 
nałów au pierwszym okresie, t. j. od 1904 
do 1912 r. Ustawa wspomniana daje w tej 
mierze wskazówkę o tyle, że przepisuje, 

budowa dróg wodnych oznaczonych w $. 1, 
a co do których reprezentacye krajów inte- 
resowanych powzięły już przychylną uchwa- 
le, ma być rozpoczęta najpóźniej w r. 1904 
a ukończona w przeciągu lat 20. Z drugiej 
strony wydaje się P. Ministrowi niestoso 
wnem, aby w czasie do r. 1918 wybudowa- 


no niektóre części kanałów, których ukoń- 
czenie nastąpiłoby dopiero w drugim okre- 
sie. który ma trwać do r. 1924. Należy u- 
względnić, że niektóre drogi wodne, wymie- 
nione w §. 1 ustawy, zostają w związku z potrze- 
bami ekonomicznemi, niecierpiącemi zwłoki; 
dla tych dróg istnieją już gotowe projekty, 
Byłoby więc racyonalnem, ażeby zaczęto od 


wykonania całkowitego tych właśnie dróg. 


Potrzeba nadto wybudowania nietylko pró- 
bnych kawałków dróg, ale calego kanału 
próbnego dla wystudyowania kwestji. Z tego 
punktu widzenia wysuwa się na pierwszy 
plan kanał Dunaj-Odra z połączeniem do 
Wisły. 

Co się tyczy wielkich trudności tech- 
nicznych, to inżynierya austryacka dowiodła 
już niejednokrotnie, że podoła najcięższym 
zadaniom. 

Ustawy inwestycyjne z ubiegłego roku 
zawdzięczają swe dojście do skutkn pracy 
wszystkich narodów austryackich dla wspól- 

nego dobra; oby także w dalszym rozwoju 
tych prae istniała taka sama harmonia i gor- 
liwość. (Oklaski). 

Po tej przemowie P. Ministra — jak 
donosi dalej depesza — rozwinęła się dys- 
kusya. 

Naczelnik oddziału technicznego dy- 
rekcyi dla budowy dróg wodnych radca Dwo- 
ru Mrazek sądzi, że w pierwszej linii na- 
leży dokładnie unormować roboty tyczące się 
początku kunału koio Dunaju pod Wiedniem 
i jego zawoś szenia prz 
Z A do Wisły i natychmiast roz- 
począć rokowania z kołami interesowanemi. 


Prennmerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie I6 K., kwartalnie 8 K., 
rocznie 24 K., półrocznie [2 K., kwartalnie 6 K., mie- 
sięeznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kiikorazowe po (2 hal od miejsca i wiersza miara pe- 
titową, ogłaszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hauemanna |. 9. i w biurze Ludwi- 
ka Plopna ul. Karela Ludwika I. 9; we Francyi w Pa- 
ryżn wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varerne. 


TREER TE z W c a cc 


go i zapewnia w końcu, że budowa kana- 
łów leży w interesie „nietylko żeglugi, prze- 
mysłu i handlu, ale i rolnictwa. 

Członek Izby panów Proskowetz 
oświadcza, że należy podziękować Najj. Pa- 
Panu za sankcye ustawy, oraz podziękować 
P. Prezydentowi Ministrów i P. Ministrowi 
handlu za jej poparcie. 


P. hr. Antoni Wodzieki zapytuje, 
czy z powodu utrudnienia sprawy przez roz- 
dział agend w zakresie budowy kanałów 
między trzy Ministerstwa nie byłoby odpo- 
wiedniem utworzenie Ministerstwa robót pu- 
blicznych. Mowca prosił także, aby przy wy 
konaniu robót nie postępowano ze zbytnią 
oszezędnością. (Oklaski). 

P. Russ zaproponował wybór czterech 
komisyi dla ogólnych spraw kanałowych, dla 
kanału czesko-górno-dolno-austryackiego, dla 
kanału morawsko-szląskiego i dla kanału mo- 
rawsko-galicyjskiego. 

P. Mastalka wytykał, że P. Minister 
handlu nie wspomniał wcale o regulacyi rzek. 
Proponuje, aby wysłano techników za gra- 
nicę na studya i wniósł rezolucję, aby liczbę 
członków rady przybocznej podniesiono na 
50, z których 25 mają wybrać Wydziały kra- 
jowe, a 25 Rząd. 


P. Lueger wnosi wybór komisyi re- 
gulaminowej z 11 ezłonków, której ma się 
przekazać wszystkie wnioski co do wyboru 
komisyj i subkomitetów. Ma ona ukończyć 


canale Wisła-Odra | obrady przed świętami wielkanocnemi. 


P. Rapoport wnosi o utworzenie ko- | 
mitetów lokalnych w krajach i miastach in- 


Mowea tiul r a gdn (A wybór komitetu techniczne- | teresowanych. 


ETLTOW A. 


OSTATNIA BUTELKA. 


PENN A 


POWIEŚĆ. 


(Z cyklu: „Z dalekich lądów'). 


v. 
(iag pra: 


Tymczasem Kotele, pobrzękując wszyst- 
kiemi obręczami kręcił się pośród gości. Jego 
ogromne aksamitne oczy błyszczały jak dwa 
karbunkuły, upajał go widok tylu białych na 
raz, ich głosy, śmiech i ruchy. Imponował 
mu zwłaszcza pan Herbert, który był rudy 
jak wiewiórka. Kofele po raz pierwszy widział 
rudego człowieka, bo pan Herbert dopiero co 
wrócił z change- tripu i nie mógł mu się 
dość napatrzeć. 

Z rozkazu pana zaprodukował się też 
z nową sztuczką polegającą na podnoszeniu 
szylinga językiem. Goście rzucali mu szy- 
lingi, które chował skwapliwie za cloth i uno- 
sili się nad jego zręcznością i urodą. 

Pan Benson dumny był ze swego ulu- 
bieńca, bardziej nawet niż z oswojonego 
szympansa, którego w swoim czasie miał 
w Bonny i którego inu także wszyscy zazdro- 
ścili; ale zawsze hypokondryczny pan Gil- 
lis popsuł mu ię radość, mówiąć: 

— Jak ta mała małpka rośnie. Odkąd 
go nie widziałem przybyło mu z parę inchów! 

— (o ty powiadasz, Gillis! wykrzyknął 
pan Benson, szczerze zafrasowany. — Chłopak 
nie byłby nie wart, gdyby urósł! Więc to 
skacze w oczy? Ja patrząc ciągle na niego 
mogę tego nie widzieć! Mówcie panowie, 
na prawdę tak urósł? 

— Nie! nie! zaprzeczono chórem. 

— Ależ przeciwnie! zawołał pan Fynn, 
nie chcąc się dać nikomu prześcignąć w opo- 
zycyi panu Gillisowi. 


— Brawo! Fynn twierdzi, że nawet 
zmalał ! podehwycił ten ostatni szydersko. 

— Ja ci powiem, Benson, rzekł pan 
NOCH z powagą. — Dawaj mu pić ocet, 
jak małym pinczerkom. To środek wypróbo- 
wany. Ale na miłość boską, czy ty nas chcesz 
dzisiaj zagłodzić ? 

Jakby w odpowiedzi na ten wykrzyknik 
chłopej w zielonych eloth ach otworzyli na 
oścież szklane drzwi do jadalni, a Kofele, sta- 
nąwszy wyprostowany przed swoim panem, 
pisknął : 

— Massa, chop ready ! 

— Nareszcie — zawołał pan Arnstrong, 
idąc przodem. — Jestem tak głodny, że uka- 
siłbym.... 

— _Misyonarkę ! poddał pan Lindsay. 

— Phy! rzekł doktor, wydymając usta, 
z rękami w kieszeniach. — To zależy! Może 
by się nie struł. 

Te słowa uderzyły pana Bensona, który 
już siadał angielskim obyczajem na pierwszem 
miejscu, wskazawsy bardzo uprzejmie gościom 
przeznaczone dla nich krzesła. 

Nagle mignął mu przed oczyma blady, 
energiczny profil, ujęty w bogatą ramę kasz- 
tanowatych włosów i zasłonił sobą na chwilę 
ponalewane zupą talerze. Było to bardzo 
dziwne wrażenie, tem dziwniejsze, że takie 
właśnie niespodziane. 

Pan Benson spojrzał bystro na doktora, 
już otwierał usta, aby go o coś zapytać, lecz 
się rozmyślił i dal pokój. Ale poprzeduia nie- 
zmącona pogoda pierzehła. 

Zapanowało milczenie pierwszego dania, 
przerywane chlipaniem pana Arnstronga, 
który Ay apetyt donośny. 

przedstawiał oryginalny widok. 
en APA świateł, białe ubiory bie- 
siadników zlewające się w jedną powódź bieli 
z białością zastawy, nadawały mu pozór 
uczty weselnej bez panny młodej. Jakiś nie- 
uchwytny brak pierwiastka kobiecego unosił 
się nad tą gromadą mężezyzn i wytwarzał 
pośród nich zupełnie specyalną atmosferę, ja- 
kiej nie mają podobne zebrania w Europie, 
na które ci mężczyzni przychodzą od swoich 
matek, żon, sióstr, lub kochanek i wnoszą z 
sobą coś z ich obecności, ukrytej bodaj w za- 
wiązce krawata, bodaj w kiapie fraka, wy- 
gładzonej miękką, kochającą dłonią. 

A tymczasem w tych brzegowych pa- 


O O  z G U | s | 


P. Kaftan wyraża życzenie, aby na- 
stępne plenarne posiedzenie Rady odbyło 
się jeszcze przed świętami Wielkanocnemi. 

P. Minister br. Call wyraża gotowość 
uczynienia zadość temu życzeniu. 

Wybrano następnie komisyę reguiami- 
nową z il członków, do której weszli z Po- ™ 
laków pp. Wodzicki i Rapoport. 

Przewodniczącym tej komisyi wybrany 
p. Proskowetz. 


Rada Państwa. 


ROG TT 


(Dalszy ciąg telegraficznego sprawozdania 2 
posiedzenia Izby posłów w dniu 4 marca). 


Wiedeń, 5 marca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby „posłów, szef sekcyi dr. Kusy 
w przemówieniu swem wskazał między in- 
nemi na korzystne wyniki szczepienia ospy 
we wszystkich prowincyach. W Wiedniu od 
4 iat nie było epidemii ospy; w innych pro- 
wineyach ospa pokazywała się tylko spora- 
dycznie, z wyjątkiem Galicyi i Bukowiny. 

Wielowiejski omawiał sprawy 
weterynaryjne; żalił się na wykonywanie 
ustawy, zwróconej przeciwko zarazie niero- 
gacizny i na falszywą jej interpretacyę. Wy- 
kazywał na podstawie cyfr statystycznych, 
że pod względem zarazy stosunki zmieniły 
s S na lepsze. Natomiast wiele ucierpiała ho- 

wia bydł: w skutek konwencyi weteryna- 
sA z Węgrami. Mowca wyraża ubolewa- 
nie, że sprawy weterynaryjne podlegają Mi- 


nach było coś odrębnego, co w jakiś nieokre- 
ślony sposób świadczyło, że tych matek, sióstr, 
kochanek, nie ma nie tylko przy tym stole, 
ale w ogóle w życiu, jakie oni tu latami wiodą, 
i że ich to duchowo przytępia i wysusza. 

I mieli jeszcze jedną wspólną cechę. 

Wszyscy prócz pana Arnstronga byli 
młodzi i u wszystkich prócz pana Bensona, 
młodość ta wyglądała jakby przesłonięta 
mniej więcej gęstą „mgłą marazmy. 

Przygasłe źrenice pływały leniwie po 
żółtawych białkach, na skroniach i koło ust 
snuły się cieniste tony; wargi byly blade i 
suche; ruchy pozbawione wszelkiej spręży- 
stości. 

Doktór zwłaszcza podnosił łyżkę do ust 
w taki sposób, jak gdyby ważyła kilka funtów. 

Patrząc na niego, można się było dziwić, 
że przy tutejszych, nader pospiesznych eks- 
pedycyach na tamten świat, pacyenci jego 
nie umierali wpierw, nim się zdobył na za- 
pisanie im recepty. 


Siedzący przy nim pan Abel, co chwi- 
la oglądał z niepokojem swoje sinawe pa- 
znogcie. Pan Lindsay pocił się niemiłosier- 
nie. — Wszystkie kieszenie jego marynarki 
wypchane były chustkami, i używał ich cią- 
gle pomimo, że nad stołem przeciągnięty 
był ogromny pancas (rodzaj wachlarza), któ- 
rego rytmiezne poruszenia mile ochładzaly 
powietrze. Olark pana Abla łapczywie i 
prędko wypróżnił swój talerz, poczem natych- 
miast zaczął drzemać. „Dziewiczy Dick“ wzdy- 
chał anemicznie po każdej łyżee. 

Pan Benson ze swego prezydyalnego 
krzesła ogarniał cały ten * widok, i po raz 
pierwszy przyszło mu na myśl, że razem 
wzięty jest on mocno nudny i niesmaczny, 
a potem zaraz nastąpiła myśl druga: Gdyby 
tak na jego miejscu siedziala naprzykład miss 
Fairley, w roli pani domu, a on Raprzeci- 
wko niej u drugiego końca stołu? Jakby to 
zaraz wszystko inaczej wyglądało: 

Arnstrong nie chlipałby tak głośno, 
„Dziewiczy Dick* nie otaczałby talerza rar 
mionami, a Gillis nie miałby tak skrzywio- 
nej miny. 

Szarpnęło nim znowu to samo 60 WCZO- 
raj, dziwne, niewytłómaczone poczucie braku 
i pustki. Tylko wezoraj brak mu było ko- 
biety.. tej jednej... jeszeze na świecie nie 


znalezionej, a dziś już wiedział, gdzieby jej 
szukać należało. 

— O czem myślisz, Benson? ~- zapy- 
tał raptem pan Arnstrong. niosąc kieliszek 
madery do ociekających tłustą zupą ust. 

Młody agent drgnął, jak przyłapany na 
gorącym uczynku. 

— Ja? Dlaczego? 

— Miałeś taką dziwną minę! 

Pan Abel wpatrzył się w niego uwa- 
żnie swemi niebieskiemi, do zwietrzałych na 
słońcu bławatków podobnemi oczyma i rzekł 
z rozmysłem. 

— Może dostanie febry? 

— Och! Abel! — rzekł strofująco pan 
Herbert, który wierzył święcie, iż wilka z 
łasu można wywołać; a przedstawiciel „Tor- 
cados Company“ wzniósł w górę chude ra- 
miona i mruknął kwaśno: 

— (o za bydlę! 

— Phy! — wymówił doktor, ze zwy- 
kłem wydęciem ust, przechylając się w tył 
krzesłem i patrząc w sufit. — Każdy z was, 
moi panowie, dostałby chętnie febry, byle 
tylko. 

— Byle tylko co? — podehwycił Z ży- 
wością pan Benson. — Dokończ, Morton! 

Żiewnął; odeszła go raptem chęć do 
mówienia i urwał. 

— Oh! Alboż ja co zaczynałem ? 

— Zaczynałeś nas naciągać na febrę. 

— Na febrę? — powtórzył rozwlekłe 
doktor. — Nie! Prędzej na tyfus lub zapa- 
lenie płuc. Już mi się znudziło mieć ciągle 
do czynienia z febrą. Na tym przeklętym 
brzegu można zapomnieć, iż SĄ jakie inne 
choroby na Świecie. 

— Nie zagaduj. 
dzieć ? 

— Patrzcie, panowie! Jego to na pra- 
wdę interesuje! Co to za żywotna organi- 
zacya! — rzekł doktor, spoglądając z rodza- 
jem jakiejś leniwej zazdrości na błyszczące 
oczy pana Bensona. — A więc chciałem po- 
wiedzieć, doprawdy mógłbyś mi dać odpo- 
cząć Benson, chciałem powiedzieć, że warto 
zachorować, aby dostać taką dozorczynię, jaką 
dzisiaj pozyskał nasz szpital! 

— Dozorczynię? — zawołano chórem. — 
Co za dozorczynię ? 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Co chciałeś powie- 


nisterstwu spraw wewnętrznych, które zbyt 
jest zajęte kwestyami polityki. Byłoby odpo- 
wiedniem, aby sprawy weterynaryjne były 
oddane osobnemu departamentowi Minister- 
stwa rolnictwa lub handlu. Mowea omawiał 
z kolei konwencyę weterynaryjną z Niem- 
cami; wyraził zadowolenie, że w ostatnich 
dniach granica pruska została otwarta w 
okręgach opolskim i wrocławskim i gratu- 
lował P. Prezesowi gabinetn tego sukcesu. 
Mowca stwierdza, że na reaktywowany nie- 
dawno przez niego targ na bydło w Krako 
wie przybyli kupcy z Niemiee i ubolewa, że 
to tak późno się stało, chociaż w Niemczech 
ustawieznie uczuwać się dawał brak mięsa. 
Zupełne zniesienie zakazu przywozu bydła z 
Galicyi do Niemiec natrafia na opór ze strony 
kanclerza Niemiec. Dopóki sprawa ta nie 
będzie uregulowana, dopóty nie można przy- 
stępować ami do przedłużenia dawnych tra- 
ktatów handlowych, ani do zawarcia nowych. 
W końcu wniósł mowca rezolucyę wzywa- 
jaca Rząd, aby u rządu niemieckiego starał 
się o otwarcie graniey dla eksportu nieroga- 
cizny, przynajmniej z tych krajów, które zu- 
pełnie wolne są od zarazy. Ponieważ nie 
można wątpić, że kanclerz niemiecki sprze- 
ciwia się otwarciu granicy tylko ze wzglę- 
dów weterynaryjno - policyjnych, a nie ja- 
kichś innych, przeto jest nadzieja, że inter- 
wencya Rządu austryackiego poskutkuje. Gdy 
to nastąpi, wówezas będzie można przystąpić 
do przedłużenia starych traktatów handlo- 
wych, albo do zawarcia nowych. (Oklaski). 
Poseł Daszyński utrzymywał, że w 
Austryi urzędnicy administracyjni nie admi- 
nistrują, lecz robią politykę klasową na rzecz 
interesów klasy burżoazyjnej i pewnej kliki. 
Władze administracyjne — powiada p. Da- 
szyński — znajdują się w rękach arystokra- 
tów, dla których są one niejako schroniskiem 
Nikt tak bardzo nie narusza ustaw zasadni- 
czych, jak ci arystokratyczni urzędniey ad- 
ministracyjni, w obee czego trudno wymagać 
od nich przestrzegania, aby inni ludzie za- 
chowywali i szanowali te ustawy. Dalej o 
mawia poseł Daszyński rzekome naruszanie 
ustaw zasadniczych przez władze administra- 
cyjne w Galicyi. Zaznacza, że pod względem 
przepisów o zgromadzeniach stosunki nie- 
wątpliwie zmieniły się, ale mowcea obawia 
się wypowiedzieć głośno pochwały. (Weso- 
łość w Izbie. P. Prezes gabinetu uśmiecha. 
się), Mowca przytacza skargi na naruszenie 
ustaw koalicyjnych i tyczących się zgroma 
dzeń, szczególnie w Galicyi, Podług artyku- 
łu 17go Fw dh vieiis 5 
mają sw 
zakazan 
W inn) 
wykładi 
ae" *.Lcz, heh. © aw 
wszechna wesołość). Mowca krytykował da- 
lej cenzurę teatralną w Galicyi. Powiada, 
że nagany godne stosunki panują pomiędzy 
politycznemi władzami a gminami, o których 
wyraził się, że są „skorumpowane“ przez u- 
rzędy polityczne. Dla tych urzędów nie ist- 
nieje ustawa o wolności obywatelskiej. Oma- 
wiając w dalszym ciągu administracyę poli- 
tyczną w Galicyi, twierdzi, iż za jedyny Śro- 
dek do wstrzymania strejków uważają władze 
polityczne szupaśnictwo. W ostatnich 10 la- 
tach 830.000 osób wyemigrowało z Galicyi. 
Starostowie starają się przez odmawianie pa- 
szportów powstrzymać emigracyę, ale nie to 
nie pomaga. a „włościanie zdobywają paszpor- 
ty przez przekupstwa u dyurnistów*. 


te Awialumo uann A 


{n tistorya fermy afrykańskiej* 2 angielskiego) 


(Ciąg dalszy), 
E: 

Grégory Rose od siedmiu miesięcy 
opuścił fermę. Em siedziała na bialej skórze 
baraniej przed ogniem kominka. 

Wiatr hnczał w kominach, szarpał drzwia- 
mi i okiennicami, dmuchał w około kopje, 
zginał dziką gruszę, lumał gałęzie drzew, 
nnosił chmury piasku. wstrząsał Kaframi spią- 
cymi w chatkach, grożąc, że uniesie pokrycie 
słomiane dachów. 

Em się nie położyła, bo jakże myśleć 
o spoczynku podobnej nocy? Unwieściła się 
przed kominem w jadalnej sali i piekła cia- 
sta z mięsem, aby mieć mniejszą robotę 
jutro. Huragan wciskał się do pokoju przez 
szpary w oknach, zgasił świecę i Hm sie- 
działa w półmroku, śpiewając z cicha. Ogni- 
sko komina oświecało pokój, rzucając czerwone 
błyski na miękkie włosy młodej dziewczyny 
i na czarną jej suknię, obszytą krepą. 

Burza coraz to się wzmagała, ale Em 
nie zwracała na to uwagi, cała zatopiona 
w swojej piosence. Była to stara melodya 
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Mowca przytaczał szereg zarzutów prze- 
ciw Starostom w Tłumaczu, Samborze, w 
Brodach, w Krakowie, w Podgórzu, w Sta- 
nisławowie. Mowea przyłączył się do wy- 
wodów p. Kosa w sprawie stosunku władz 
politycznych do gmin i wskazywał, że sta- 
rostowie nie mają odpowiednich sił do pra- 
cy, a muszą z pauszalów wynajmować siły 
pomocnicze, które płacą po koronie i 20 h. 
dziennie. 

Z okazyi znanej sprawy przyznania 
przez gal. Tow. kred. ziemskie remuneracji 
komisarzowi rządowemu (której on jak wia- 
domo nie przyjął P. R.) mówił p. Daszyń- 
ski o sprawie nadzoru instytueyj bankowych 
i podniósł, że komisarze rządowi nie powin- 
ni brać od banków za swe czynności żadnych 
remuneracyj; raczej należy ich lepiej płacić, 
aby nie potrzebowali oglądać się na remu- 
neracye. 

Mowca utrzymuje, że urzędnicy admi- 
nistracyjni prowadzą politykę „przeciw chło- 
pom, robotnikom i ludnosci miejskiej na ko- 
rzyść Stańczyków i w tym duchu przepro- 
wadzają ustawy“. Także robi mowca wła- 
dzom administracyjnym zarzuty z tytułu voz- 
działu wsparć dla osób dotkniętych klęska- 
mi elementarnymi, utrzymując, że przy po- 
mocy tych wsparć wpływają oni na głoso- 
wanie. A chociaż udowodni się urzędnikom 
nadużycia — mówił p. Daszyński — to P. 
Minister nie im zrobić nie może, bo Koło 
polskie broni ich niby ze względów naro- 
dowościowych, ale właściwie dlatego, że 
działają w interesie drobnej kliki i stoją do 
jej dyspozycyi. Wszyscy godzą się na to, 
iż legislatywa nie powiuna się mieszać do 
egzekutywy i że to niezdrowo, jeżeli parla- 
ment chce wpływać na jakąś gałąź admini- 
stracyi. Ale części parlamentu, Kołu pol- 
skiemu — twierdzi dalej mowca — wolno 
wpływać na wszystkich urzędników poli- 
tycznych w Galicyi, starać się o ich nie- 
tykalność. jakiej żaden posel nie posiada. 
A nadto minister ma zawsze kilka słów na 
ich usprawiedliwienie. Administracya taką 
być nie powinna i dlatego mowca i jego 
stronnietwo głosować będą przeciw tej po- 
zycji. 

Przemawiał jeszeze p. Malik, poczem 

osiedzenie o godzinie 7:30 zamknięto. — 
Nasi me dziś o godz. 10 rano. 
= 


Wiedeń, 5 marca. Kontisya socyalno- 
nalityezna nhradawała wezrnrut nad nrzadła 


wypadek niezdolności do pracy. 

W subkomitecie dla handlu termino- 
wego zbożem referent Ploj cofnął $. 10 w 
brzmieniu pierwotnem i przedstawił nowy. 
Dyskusya nad tym paragrafem odbędzie się 
we czwartek. 

Konisya budżetowa załatwiła przedło- 
żenie rządowe w sprawie upoważnienia do 
konwersyi akcyj b. galie. kolei Karola Lu- 
dwika, przemienionych przez ostemplowanie 
na państwową pożyczkę; następnie rozpoczę- 
ła obrady nad sprawą sprzedaży niektórych 
realności państwowych. 


| znana jej z dzieciństwa, której matka ją na- 
i uczyła, a której smutne a łagodne zwroty 
zdawały się harmonizować z jej myślami. 
Od czasu do czasu obracała ciasto i popra- 
wiała ogień. 

Nagle, podniosła głowę, bo zdawało się 
jej, że słyszy stukanie do drzwi, ale ponie- 
waż burza w tej chwili huknęła z jeszcze 
potężniejszym hałasem, Em znowu nucić za 
częla. Stukanie się powtórzyło. Wtedy pow- 
stała, zapaliła świecę od ognia i poszła Zo- 
baczyć — jak jej zdawało się po prostu tylko 
dla zaspokojenia własnego sumienia -- kto 
też mógł się znajdować na dworze na taki 
czas. Odehyliła drzwi i zasłoniła świecę ręką 
od wiatru: mężczyzna słusznego wzrostu 
wszedł szybko do domu. 

— Waldo! — zawołała zdumiona, wi- 
dząc go przed sobą po półtorarocznej nieo- 
becności. 

— Nie spodziewałaś się widzieć mnie 
dzisiaj — rzekł. — Chciałem przespać się na 
dworze, żeby tobie nie robić klopotu, ale zo- 
baczyłem, że się tutaj świeci i wszedłem. 

Chodź bliżej kominka, strasznie dziś 
na dworze! Pójdę potwoje rzeczy, gdzie się 
znajdują ? 

— Mam tylko to — odrzekł, ukazując 
mały pakunek, który trzymał w ręku. 

— A twoja klacz? 

— Nie żyje — odrzekł, usiadajae koło 
kominka. 

-— Ciasto z mięsem prawie gotowe; 
dam ci zaraz wieczerzę. Gdzie byłeś przez 
cały ten czas? 

— Tam i ówdzie, wszędzie i nigdzie. 


Z Poznańskiego. 


(Procesy polityczne. — Żywioł semicki w Po- 
znanskiem. — Proces prasowy.) 


Przed sądem w Gnieznie toczył się d. 
3 b. m. proces wytoczony ks. proboszczowi 
z Dziekanowice za mowę, wygłoszoną d. 25 
marca zeszłego roku na wiecu w Kłecku, 
w której prokuratorya dopatrzyła się kary- 
godnego przedstawienia faktów, zohydzającego 
postępowanie władzy. 

Według aktu oskarżenia mowca opowia- 
dał, że rozporządzenie rządu w sprawie nie- 
mieckiego wykładu religii, wywołało po- 
wszechne oburzenie i to słuszne, ponieważ 
taka nauka dzieci tylko „ogłupiać. W końcu 
mowca miał powiedzieć, że rząd zabrał Po- 
lakom ziemię, prawa. a teraz zabiera religią. 

Oskarżony oświadczył, że ostatniego zda 
nia nie powiedział. 

Izba karna w Gnieźnie już w zeszłym 
roku, skazała ks. proboszcza Jaśkowskiego 
na 300 marek kary, ale ten wyrok zniósł 
sąd Rzeszy w Lipsku, na wniosek obrońcy 
mecenasa Karpińskiego i przekazał sprawę do 
ponownego zbadania izbie karnej w Gnieźnie. 

Przed przesłuchaniem oskarżonego, o- 
brońca p. Karpiński postawił wniosek a to 
w celu uzyskania dowodu niewinności jego 
klienta, aby sąd stwierdził, że rozporzą- 
dzenie rządu, w sprawie niemieckiego wy- 
kładn religii nie było pisemnie ogłoszone, 
dalej aby przesłuchano ministra Hammer- 
steina, który powiedział, że udzielanie nauki 
religii w szkołe uważa za akt dobrej woli 
rządu w obec ludności., Jako znawców, w kwe- 
styi nauki religii, żądał obrońca przesłucha- 
nia miejscowych proboszczów. 

Sąd po dłuższej naradzie uchwalił za- 
żądać opinii regeneyi w sprawie wykładu 
religii w niższych klasach i z tego powodu 
odroczył rozprawę. 

Dnia 18 b. m. stanie przed izbą karną 
w Lesznie ks. proboszez Surzyński z Kościa- 
na oskarżony o obrazę nauczycieli wrzesiń- 
skich. 

Z Wrześni donoszą: Wytoczono śledz- 
two przeciw fotografowi Szymonowi F'urmau- 
kowi, murarzowi Marcelemu Piaseckiemu (mę- 
żowi skazanej Piaseckiej), pomocnikowi han- 
dlowemu Kazimierzowi Kaczmarkowi i ku- 
pcowi Antoniemu Winnickiemu za rzekome 
podburzanie do gwałtów, polegające na tem, 


fashy Uaa lilia 

Statystyka wykazuje, że żywioł żydow- 
ski, który — mówiąc nawiasem — zalicza 
się z nie nie znaczącym wyjątkiem do obozu 
niemieckiego zmniejsza się nieustannie nie- 
tylko w m. Poznaniu ale i na prowincyi. 
Możnaby poniekąd wywnioskować, że w mia- 
rę, jak ogól polski wzmaga się kulturalnie, 
ekonomicznie i społecznie, żywioł semicki u- 
stępuje pola. 

Teraźniejsza ludność t, z. wielkiego Po- 
znania, to jest po przyłączeniu do niego gmin 
przedmiejskich wynosi około 117% tys. miesz- 
kańców. Pod względem wyznaniowym składa 
się ona z 73.710 katolików, 87 tys. prote- 
stantów i 5.990 żydów. W liczbie katolików 
mieści się około % tys. Niemeów, pozostała 


dawało. lim, czy daw:o mialaś wiadomości 
od Lyndall ? 

— Tak, dosyć dawno — odrzekła wy- 
mijająco. 

— (dzie ona jest? Otrzymałem list od 
niej, ale więcej już niż rok temu. Gdzie ona 
się znajduje ? 

— W Transwalu. Chodź jeść. 
porozmawiamy. 

— Możesz mi dać jej dokładny adres? 
Potrzebuję napisać do niej. : 

Em wyszła do sąsiedniego pokoju. 

Gdy wieczerza była już gotowa na sto- 
le, Em przyklękła przy ognisku, pilnująe 
swego ciasta i zaczęła mówić bardzo szybko, 
bezładnie o wszystkiem i o niezem.... Była 
taka szczęśliwa, że go widzi... Ciotka Sannie 
ma przyjechać wkrótce, pokazać jej swoje 
bobo... Waldo zostanie na fermie i będzie 
jej pomagać w gospodarstwie... Młody czlo- 
wiek cznł się także szczęśliwym z podobne- 
go przyjęcia i o nie już nie pytał. 

— Grégory wraca w przyszłym tygo- 
dniu. Był nieobecny przez eałych sto trzy 
dni. Mialam wczoraj list od niego. 

— (Gdzież jeździł ? 

Em wyjmowała ciasto z pieca. 

— Oo za czas! — zawołała. — Nie mo- 
żna słyszeć co się mówi. Skosztuj tego cia- 
sta póki gorące; nikt tego tak dobrze nie 
robi, jak ja. I cóż? nie chcesz jeść? 

— Jestem trochę zmęczony. Droga była 
ciężka dzisiaj. 

Założył ręce na piersiach i głową oparł 
się o kominek, gdy Km zbierała ze stołu. 


Potem 


reszta, blisko 70 tysięcy, to Polacy z krwi 
i kości. 

Jeśli jednak żywioł żydowski w Pozna- 
niu zmniejsza się stale, to jednak majątkiem 
swym nie przestaje wywierać znaczneg0 
wplywu na sprawy miasta. Na 60 członków 
rady miejskiej żydzi rozporządzają 27 gło” 
sami, Niemey 22, Polacy 11. 

W Izbie handlowej okręgu poznańskie- 
go, liczącej 88 ezłonków, zasiada tylko 
Polaków, a mniej więcej 25 żydów. Pocho* 
dzi to ztąd, że kupcy Polacy nie dość skwa* 
pliwie zapisują się do regestru sądowo-han- 
dlowego. W deputacyi miejskiej dla ubogich, 
rozdającej zapomogi dla biednych rodzin, głó* 
wna role odgrywają żydzi. 

Pomimo, że liczba żydów w dzielnicach 

polskich pod beriem pruskiem wciąż maleje, 
jest ich jednak w W. Ks. Poznańskiem zna- 
cznie więcej niż w innych prowincyach Rze- 
szy. Ostatni spis ludności (L grudnia 1900 r.) 
wykazał, iż na 56 milionów ludności cesar- 
stwa niemieckiego przypadało 578 tys. ży” 
dów (czyli około 1 proe.). Tymczasem w W. 
Ks. Poznańskiem procent ten wynosi Ż'f 
proc. Prawda, że w Berlinie i Hamburgu sto” 
sunek ten jest jeszeze wyższy, wytłómaczyć 
go można wszakże niezwykłym rozwojem 
handlowym tych środowisk. 
1 Charakterystyczną jest okoliczność, źe 
jedynie w samem mieście Poznaniu żydzi 
czują mocniejszy grunt pod nogami, prawdo* 
podobnie również ze względów czysto han- 
dlowych. Prowincya zwolna, ale stale ich 
wypiera. Przyczyniły się do tego w znacznym 
stopniu banki i spółki ekonomiczne ludowe. 
W Śremie n. p. liezba żydów, wynosząca 
jeszcze przed kilku laty 1.300 głów, spadła 
obecnie do 670. 

Ogólna cyfra żydów, zamieszkujących 
W. Ks. Poznańskie, wynosiła z końcem 1900 
r. 88 tys. na 1.888 tys. mieszkańców. Z tej 
liezby 6 tys. przypada na samo miasto Po- 
znań. W obec tego Poznań dziś jeszcze po- 


siada największy w całych Niemczech, prof 


cent ludności bo 5,2 proc. żydowskiej. 
Proces wytoczony p. Brejskiemu, na- 
czelnemu redaktorowi Gazety Toruńskiej, i p. 
Buszczyńskiemu, wydawcy tego pisma, obu- 
dził wielkie zainteresowanie wśród wielko- 
polskich sfer inteligentnych, ponieważ poru- 
szył zasadnicze podstawy bytu dziennikar= 
stwa polskiego w państwie pruskiem. Proku- 
ratorya oskarżyła p. Brejskiego, iż na reda- 
ktorów odpowiedzialnych Gazety Toruńskiej 
nadsnwał Indoi ~ istocie kierowni* 
i i odpowiedniego 
de posiadali. Wy- 
e, iż władzom 0 


GZ 


tórymi znajdowali 
się dawniejsi odpowiedzialni redaktorowie 
gazety, stwierdzili pod przysięgą, iż żaden 
rękopis nie był odsyłany do drukarni beż 
wiedzy redaktorów odpowiedzialnych, którym 
mianowicie przyslugiwało prawo kreślenia i 
poprawiania artykułów. Mimo to sąd skazał 
p. Brejskiego na miesiąc więzienia, p. Bu- 
szczyńskiego na karę pieniężną. 
A R a e W a e a e e 


Z pod berła carskiego. 


(Polacy w Syberyi. — Proces przeciw sekciarzem). 


Generał- gubernator irkneki — jak czy” 
tamy w Irkuckich gubern. Wiedomostiach — 


A teraz, pragnienie powrotu spokoju mi nie | Atrament i papier listowy leżał na tym sa- 


mym stole. Waldo przysunął sobie to wszy- 
stko i zabrał się do pisania. 

— Tylko słów kilka — rzekł — dopóki 
nie skończysz tego, co masz robić, a potem 
będziemy rozmawiać. 

Em, zbierając ze stołu resztki wiecze- 
rzy, przypatrywała się uważnie młodemu 
człowiekowi, pochylonemu nad papierem. 
Dużo się zmienił; twarz mu wyszczuplała i 
policzki zapadły się pod gęstą, ciemną i krę- 
coną brodą. Usiadla na ziemi sa skórze ba- 
raniej, dotknęła ręką małego węzelka, który 
Waldo z sohą przyniósł. Był bardzo lekki i 
nie musiał zawierać nie więcej, chyba tylko 
jedną koszulę i książkę, Stary ezarny kape- 
lusz utracił swoją wstążkę, a całe ubranie 
było tak zniszczone, że żal było patrzeć. 
Włosy tylko zostały te same, splywając aż 
na szyję w długich, jedwabistych puklach. En 
umyśliła naprawić jutro jego rzeczy i nową 
wstążkę dać do kapelusza. Nie chciała prze- 
rywać Waldowi, ale jakże mógł pisać po tak 
męczącej podróży? Pióro biegło i biegło po 
papierze, a oczy blyszczały szezególnym o- 
gniem... 

Wtedy młoda dziewezyna wyjęła ze 
stanika na piersiach list, otrzymany wczoraj 
i zatopiła się w czytaniu zapominając o 
swoim towarzyszu: każde z osobna zagłębiło 
się we własnych myślach. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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poruszył kwestyę uposażenia w ziemię 41 ro- 
dzin polskich wygnańców, skazanych na o- 
Siedlenie w guberniach jenisiejskiej i irku- 
kiej za udział w powstaniu z r. 1863. W 
następstwie różnorodnych manifestów car- 
skich. Polacy, skazani za r. 1868 na osie- 
dlenie, otrzymali prawo powrotu do kraju i 
odzyskali prawa stanu szlacheckiego, jeżeli 
do niego przed skazaniem należeli. Pomimo 
tego wiele rodzin polskich pozostało w Sy- 
beryi i już częstokroć w drugiem pokoleniu 
pracują w pocie ezoła na ziemi włościańskiej 
w tych gminach, gdzie ich przeznaczono na 
osiedlenie. Otóż, na przedstawienie general- 
gubernatora irkuckiego, minister rolnictwa 
i dóbr państwa rozstrzygnął kwestyę tę za. 
sadniczo na korzyść polskich wygnańców- 
rolników. Komisye. zajmujące się pareelacją 
gruntów. otrzymały polecenie, aby w myśl 
ustawy z dnia 22 czerwca 1900 roku, przy- 
dzieliły tym wygnańcom ziemię włościańską, 
którą dotychczas posiadali; gdyby to okazało 
się wszakże niemożliwem, to należy wyzna- 
czyć im parcele z obszaru gruntów skarbo- 
wych, przeznaczonych dla szlachty w ogóle. 
Wszelako przy rozdziale parcel, przeznaczo- 
nych dla szłachty, wyłączono polskich rolni- 
ków wygnańców od niektórych postanowień 
ustawy z dnia 22 czerwca 1900 roku. Mia- 
nowicie nie będą oni mogli korzystać z ulg 
przy spłacaniu rządowi należytości za zie- 
mię; dalej z ulg przy wykonywaniu obo- 
wiązku służby wojskowej i z prawa korzy- 
stania z subsydyów i zapomóg rządowych. 

W Sumie, gubernii charkowskiej toczył 
się przez dni kilkanaście proces przeciwko 
kilkudziesięciu włościanom i włościankom 
wsi Pawłówki pow. sumskiego, oskarżonym 
o zaburzenia wywołane d. 29 września z. r. 
Przebieg zajścia tego, tak opisuje akt oskar 
żenia : 

Dnia 29 września r. z. rano, tłum 
sekciarzy, złożony z kilkudziesięciu ludzi, 
pod przewodnietwem włościanina Grzegorza 
Pawlenki, wyszedł z domu, gdzie w wigilię 
dnia cala noe przepędzili na wspólnych na- 
radach. Śrkciarze, w liczbie około 70 ludzi 
skierowali się ku cerkwi i szkole. 

Ponieważ w wigilię dnia krążyły po- 
głoski, że sekciarze zamyślają dokonać za- 
machu na cerkiew i szkołę, przeto jednej i 
drugiej, strzegli stójkowi i sołtysi. Policya 
wezwała tłum do rozejścia się, lecz sekcia- 
rze nie tylko nie usłuchali rozkazu lecz oto- 
czyli polieyantów i rozbroili ich; tylko sa- 
mego „uriadnika* koń wyniósł z pośród 
tlumu. 

Zbliżywszy się do cerkwi, sekciarze za 
ezeli wyważać bramę, ogrodzenia, drzwi cer- 
kiewne i wdarli się do wnętrza. Tutaj do- 
puścili się ciężkiego świętokradztwa. Roz- 
bestwienie, które ogarnęło odszczepieńców, 
doszło do tego, że jedna z sekciarek rwała 
zębami kapę, którą nakryty był ołtarz. Nikt 
nie przeszkadzał strasznym tym czynom, po- 
nieważ w pobliżu nie było nikogo z prawo- 
sławnych. 

Ztąd sekciarze, niektórzy uzbrojeni w 
kije, skierowali się do murowanej cerkwi 
prawosławnej, gdzie się odbywało nabożeń- 
stwo. Duchoway, wobec zbliżania się nie- 
przyjaznego tłumu, przerwał nabożeństwo. 
Komisarz kazał tłumowi rozejść się. Prze- 
wrócono jego bryczkę, a komisarza ciężko 
pobito. Poczem  sekciarze zbliżyli się do 
cerkwi. 

Tu spotkali icl prawosławni w części 
ci, co byli w cerkwi, w części zaś tacy, któ- 
rzy pospieszyli na głos dzwonów, bijących 
na trwogę. Uzbrojeni w koły i kamienie roz- 
poczęli bójkę, wśród której starosta cierkie- 
wny i sekciarze zostali silnie pobici. Jeden 
zmarł nazajutrz w skutek otrzymanych razów. 

Komisarz, przyszedłszy do siebie po po- 
biciu, natychmiast rozpoczął poszukiwania i 
aresztował sprawców przestępstwa w liczbie 
ogólnej 47 mężczyzn i 20 kobiet. 

Po przeprowadzonej rozprawie, której 
przysłuchiwali się delegaci ministerstwa spra- 
wiedliwości. dalej oberprokuratora synodu, 
korpusu żandarmów i ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, sąd 17 oskarżonych uwolnił, 45 
skazał na pozbawienie wszystkich praw stanu 
i zesłanie do ciężkich robót na termin od 4 do 
15 lat, 8 podsądnych na pozbawienie szcze- 
gólnych praw i przywilejów i zamknięcie w 
więzieniu na 8 miesięcy, jednego na trzy- 
miesięczne więzienie bez ograniczenia praw. 
Sąd uchwalił prosić cesarza o zamianę cię- 
żkich robót na zesłanie na osiedlenie. 


pierwsze zajmuje miejsce pismo, jakie wystoso- 
wał do dr. Ówiklińskiego w imiemiu Koła Pol- 
skiego w Wiedniu, prezes Koła JE. Apolinary 
Jaworski. Pismo to brzmi jak następuje : 

„Z prawdziwym żalem przyjęliśmy do wia- 
domości, że Ty, czeigodny, kochany nasz kole- 
go złożyłeś mandat poselski, a więc też ustą- 
pileś z Koła polskiego w Wiedniu. 

Dziękujemy Oi najserdeczniej za Twoją 
pełną poświęcenia, a bogatą w rezultaty dla 
kraju działalność, dziękujemy Ci za serdeczne 
koleżeńskie uczucia, jakiemi szlachetne Twoje 
serce dla wszystkich bez wyjątku kolegów było 
przejęte. Zapewniwszy Cię, iż wspomnienie Twej 
osoby i wspólnej pracy z Tobą zachowamy za- 
wsze w pamięci, przekonani jesteśmy, że na 
nowem stanowisku również z pożytkiem dla 
kraju będziesz pracował. 

W imieniu posłów polskich w Radzie państwa 
w Wiedniu 
prezes Apolinary Jaworski, 
sekretarz Teofil Merunowicg“. 


Z Brzeżan donoszą: Z powodu rezygnacyj 
dr. Ludwika Owiklińskiego z poselstwa do Rady 
państwa z miast Tarnopol-Brzeżany, gmina mia- 
sta Brzeżan na posiedzeniu, odbytem d. 27 lu- 
tego, z żalem prawdziwym przyjęła tę rezygnacyę 
do wiadomości i jednogłośnie uchwaliła wyrazić 
b. posłowi serdeczne podziękowanie za dotych- 
czasową działalność, z prośbą, by i nadal swą 
opieką gminę tę otaczał. 

— Uroczyste pożegnanie nstępującego 
z tut. Uniwersytetu długoletniego profesora, a 
obeenie szefa sekcyi w Ministerstwie oświaty, 
dr. Ludwika Ówiklińskiego przez piofesorów i 
młodzież uniwersytecką, odbędzie się w sobotę, 
dnia 8 b.m., o godziuie 12 w południe w auli 
Uniwersytetu. 

— Wczorajszy wieczór spędził dr. 
Ówikliński w gronie przyjaciół, w domu pro- 
fesora Uniwersytetu dr. Bronisława Dembiń- 
skiego i jego małżonki, której w podejmowaniu 
gości dopomagały bawiące obeenie we Lwo- 
wie młodziutkie jej siostry. Na wieczór ten 
przybyli: państwo Ówiklińscy z córkami, pp. Ta- 
deuszowie Wojciechowsey, pp. Janowie Bołoz 
Antoniewiczowie z córką, rektor dr. Antoni Ma- 
łecki, prof. dr. Roman Piłat, dr. Ludwik Fin- 
kel i dr. Włodzimierz Łukasiewicz, dr. Józef 
Korzeniowski i Adam Krechowiecki. Przy kolacyi 
pierwszy toast w wymownych słowach wzniósł 
dr. Bronisław Dembiński na cześć pp. Ówikliń- 
skich. Przemówienie to, pełne serdecznego ciepła 
i gorącej przyjaźni, jaka dotychczas lączyła są- 
siadujące z sobą pod jednym dachem rodziny 
pp. Ćwiklińskich i Dembińskich, wywołało ró- 
wnie serdeczną i piękną odpowiedź dr. Ówikliń- 
skiego, któremu głębokie wzruszenie kilkakrotnie 
tłumiło słowa. Rzewny zapanował nastrój, który 
w sposób niezmiernie zręczny zamienił w miłą 
wesołość, swobodnem, pełnem werwy i humoru 
przemówieniem dr. Bołoz Antoniewicz, składająe 
serdeczne życzenia pp. Ćwiklińskim na dalszą 
przyszłość. Wzniósł jeszcze toast gospodarz na 
cześć jubiłata dr. Małeckiego, którego niespożyte 
zasługi czei i uznaje kraj i naród cały, poczem 
dr. Małecki wymownie a ze zwykłą sobie, chwy- 
tającą za serce prostotą, odpowiedział. Szereg 
ten toastów zakończył dr. Józef Korzeniowski 
pięknie pomyślanym i doskonale wypowiedzia- 
nym toastem : Kochajmy się! 

Po kolacyi w ożywionej rozmowie poru- 
szano najrozmaitsze tematy literackie i artysty- 
czne; nie brakło i pełnych zapału a interesują- 
cych dyskusyj, aż wreszcie nadeszła chwila po- 
żegnania. Opuszezano gościnny dom pp. Dem- 
bińskieh pod wrażeniem chwil najmiłej spędzo- 
nych. 

Jutro, we czwartek, odbędzie się obiad na 
cześć dr. Uwiklińskiego u JE. Pana Namiestnika 
Leona hr. Pinińskiego. 

— Docentury. P. Minister oświaty za- 
twierdził uchwały kolegiów profesorskich, mocą 
których dopuszczeni zostali: asystent Uniwersy- 
tetu krakowskiego dr. Ludwik Bruner na do- 
centa prywatnego w Politechnice lwowskiej, a 
dr. Andrzej Gońka jako docent prywatny dla 
dentystyki, dr. Roman Reneki zaś jako docent 
prywatny dla medycyny wewnętrznej na wydziale 
medycznym. Uniwersytetu lwowskiego. 

— Rekolekcye dla mężczyzn, urządzone 
staraniem Towarzystwa św. Wincentego á Paulo, 
odbywać się będą pod przewodnictwem 0. Pe- 
regryna Haczeli, 0. F., w kościele Klarysek od 
17—28 b. m. o godzinie 7 wieczorem. 

, — Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. We czwartek, dnia 6 marca, w Szkole 
realnej (ul. Kamienna 1. 2) o godzinie pół do 7 
dr. Br. Gubrynowiez „O Juliuszu Słowackim“ 
(Balladyna. Mazepa. Lilla Weneda. Fragmenty 
dramatyczne. Beniowski). 

W Zakładzie chemicznym ul. Długosza 6, 
o godzinie 5 prof. Uniw. Jagiellońskiego dr. 
W. Ozermak: „Podania o początkach Polski w 
świetle badań naukowych“. 


— Z Tow. prawniczego lwowskiego. 
We czwartek, dnia 6 b. m., o godzinie pół do 7 
wieczorem odbędzie się w łokału Towarzystwa 
(ul. Karola Ludwika 8) dyskusya na temat od- 
bytych dotąd trzech wykładów o socyologii. 

Pp. prelegenci prof. dr. Władysław Pilat 
i Witołd Lasota oświadezyli gotowość udzielenia 
na żądanie bliższych wyjaśnień, ewentualnie od- 


KRONIKA 


Lwów, 5 marca. 


— Dr. Ludwik Ćwikliński, świeżo za- 
mianowany radcą ministeryalnym z tytułem i 
charakterem szefa sckcyi w Ministerstwie wy- 
znań i oświaty, który już w tyeh dniach opu- 
szcza miasto nasze, udając się na swoje nowe, 
wysokie stanowisko, odbiera codzień dowody go- 
rącej sympatyi i uznania swych dotychczaso- | powiadania na zarzuty jakieby w ciągu dyskusyi 
wych zasług. Wśród tych dowodów niewątpliwie | podniesiono. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 6. marca 1902 r. 


— Wydział krajowy postanowił przed- 
łożyć Sejmowi na najbliższej sesyi wniosek po- 
mnożenia personalu biurowego wyłącznie tylko 
dła nadzoru majątku powiatów i gmin. Miano- 
wieie utworzoną zostanie jedna posada radcy, 
jedna wicesekretarza i jedna koncepisty jedna 
posada rewidenta, dwie asystentów i jedna pra- 
ktykanta w oddziale rachunkowym, nadto w ma- 
nipułacyi jedna posada kaneelisty i jedna apli- 
kanta. Roczny koszt utworzenia nowych posad 
wynosić będzie 18.000 koron. 


— Program wyborów do Izby handlo- 
wej i przemysłowej, które odbędą się w dniach 
15 i 16 kwietnia we Lwowie, ogłosiła już ko- 
misya wyborcza afiszami, porozlepianemi w 
mieście. 

— Pomnożenie etatu konceptowego 
magistratu tutejszego, będzie przedmiotem obrad 
sekcyi organizacyjnej Rady miejskiej we czwar- 
tek, 5 b. m. Referentem jest dr. Starczewski, 
który dla gruntowniejszego przedstawienia spra- 
wy poczynił liczne studya i pozbierał daty po- 
równaweze co do stosunku liezby aktów zała- 
twionych do liczby urzędników u różnych władz 
rządowych i autonomicznych. 

— Upadek fabryki „Zdrowie“. W są- 
dzie krajowym cywilnym odbyło się onegdaj ze- 
branie wierzycieli, którzy wybrali zarządcą masy 
konkursowej adw. dr. Kwiatkowskiego. Preten- 
sye wieszycieli wynoszą około 30.000 K. 


— Sieć tramwayu elektrycznego we 
Lwowie będzie rozszerzoną prawdopodobnie już 
w b. r. także do nowej rzeźni miejskiej. Ofertę 
na budowę tej linii otrzymał magistrat od firmy 
amerykańskiej. Sprawa budowy nowego tramwayu 
elektrycznego będzie traktowaną łącznie z pro- 
jektem przekształcenia tramwayu konnnego. 

— Z Koła literacko - artystycznego. 
W najbliższych dniach odbędzie się w „Kole* 
raut deklamacyjno - wokalny, w którym wezmą 
udział najwybitniejsze siły artystyczne naszego 
miasta. Bliższe szezegóły podane zostaną nieba- 
wem. Kierownictwo artystyczne wieczoru objął 
prof, Franciszek Neuhauser. 


— Z „Sokoła“. Polskie Tow. gimnasty- 

czne „Sokół“ we Lwowie urządza we własnej sali 

b. m. wieczór rozmaitości z nader zajmującym 

programem. Bliższe szczegóły podadzą afisze. 

Bilety do nabycia od czwartku w kaneelaryi To- 
warzystwa. 


— Z fundacyi Skarbkowskiej, Ku- 
ryer Lwowski prostuje w dzisiejszym numerze 
wiadomość, podaną przez siebie w poniedziałek, 
w Sprawie dyrektora dóbr fundacji hr. Skarbka 
p. Tadeusza Langiego, mianowicie w tym kie- 
runku, że tylko została zniesioną suspenzya p. 
Langiego, śledztwo dyscyplinarne toczy się je- 
dnak dalej. 

— Wożnicy dorożkarscy założyli one- 
gdaj Stowarzyszenie zawodowe, mające na celu 
materyalne i moralne podniesienie woźniców. 


A Niebezpieczną zabawkę urządzili 
sobie ubiegłej nocy około godziny 3 dwaj „we- 
seli“ panowie, strzelając na placu Maryackim 
z rewolweru. Stójkowy, zwabiony strzałami, przy- 
trzymał „nocnych strzelców“, a otrzymawszy od 
nich bilety wizytowe, złożył je w polieyi. 

A Przejechanie. Leizor Gruber, woźni- 
ca dorożki Nr. 204, jadąc wczoraj około godzi- 
ny 5 po południu szybko i nieostrożnie przez 
plac Maryacki, najechał na przechodzącego tam- 
tedy 48-letniego Wawrzyńca Dronia, służącego 
u kupca p. St. Gabriela. Droń dostawszy się pod 
koła dorożki odniósł dość znaczne rany na gło- 
wie, które opatrzylo mu pogotowie stacyi ratun- 
kowej. Grubera osadzono na razie w aresztach 
policyjnych. 

A Nasza służba. Stefan Dacko, parobek 
u tutejszego kupca p. Józefa Iwaniekiego, po- 
brawszy u służbodawcy na poczet swej płacy 
6 koron i 20 koron na zakupno owsa, zbiegł 
wczoraj ze Lwowa w niewiadomym kierunku. 


A Dezerter. Komenda 80 p. p. donio- 
sła tutejszej policyi, że dziś rano zbiegł z ko- 
szar żołnierz 10 kompanii Hlavata. 


A Kronika policyjna. Z sieni domu 
przy ul. Hoffmana 22 skradziono wezoraj w nocy 
jednemu z tamtejszych lokatorów kufer z roz- 
maitemi rzeczami, 

Na żądanie Katarzyny Sołowij aresztowała 
wczoraj policya jej nieślubnego syna, Tomasza 
Dyrdę za kradzież srebrnej solniczki. 

Z zamkniętego pomieszkania pani M. M., 
zamieszkałej przy ulicy św. Teresy 26, skradł 
wczoraj wieczorem  niewyśledzony  dotychezas 
sprawca, po otwareiu drzwi dobranym kluczem, 
zegarek damski, pościel i kilkanaście sztuk gar- 
deroby damskiej. 

Z wozu stojącego w ulicy Żółkiewskiej 
skradziono ks. W. Proskurnickiemu, proboszczo- 
Mi w Zarudźcach koło Lwowa, baraniecę pokrytą 
siwem suknem. 

Zielony podłużny pulares skórkowy z kwotą 
200 K., skradziono wezoraj pani M. W. z kie- 
szeni sukni, w chwili, gdy przechodziła koło 
gmachu Kasy oszezędności. 

Zgubiono : czarny pulares miękki z kwotą 
30 K. 10h.; srebrną emaliowaną dewizkę z wi- 
siorkiem, przedstawiającym orła polskiego Z 50- 
kołem i napisem „czołem*. 

Starą torbę skórzaną, porzuconą prawdo- 
podobnie przez jakiegoś rzezimieszka, znaleziono 


wczoraj w ogrodzie należącym do parafii św. 
Marcina. 

Porucznikowi 12 pp. huzarów p. B. K. 
skradziono wczoraj z pomieszkania przy ulicy 
Clowej 1. 6, 5 par butów z cholewami, 2 pary 
trzewików lakierowanych. 

tefan Dumka, rolnik z Lesienic, zgubił 
dziś przed południem książkę wkładkową galie. 
Kaay oszczędności nr. 29885 na 200 koron o- 
piewającą. 

— Jubileusz. Towarzystwo przyjaciół mu- 
zyki w Tarnopolu obchodzić będzie 8 b. m. uro- 
czyście 25-letnią rocznicę swego istnienia. 

— Prywatne seminaryum żeńskie powstać 
ma w Brodach. 


— Morderstwo. W Siemienowie koło 
Gromnika — jak donoszą do jednego z tutej- 
szych dzienników popołudniowych — zamordo- 
wali w tych dniach nieznani na razie mordercy 
Stanisława Wilhelma, ujeżdżacza koni u miej- 
scowego właściciela dóbr, poczem trupa dla za- 
tarcia śladów powiesili na pasku. Żandarmerya 
zawiadomiona o wypadku, rozwinęła energiczne 
dochodzenia w tej sprawie. 

— Pod kołami pociągu towarowego, 
dążącego od Żurawicy ku Przemyślowi, znalazł 
onegdaj wieczorem na Zasamu śmierć żołnierz 
7% p.p., który w chwili gdy nadjeżdżał pociąg 
chciał przekroczyć tor kolejowy. 

Dnia 2 b. m. przejechał pociąg towarowy 
w nocy o godzinie 9 na przestrzeni między Bo- 
gumiłowicami a Tarnowem robotnika kolejowego, 
nazwiskiem Andrzeja Lisa. Nieszezęśliwy utracił 
obie nogi, urwane kołami lokomotywy. Przewie- 
ziony do szpitala w Tarnowie, zmarł nad ranem. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Piku- 
licach pod Przemyślem, dr. Michał Zaleski, em. 
sędzia, w 48 roku życia. 

W Kipiaczce koło Tarnopola, Wiktorya z 
Kaczałów Studzińska, żona tamtejszego gr. kat. 
proboszcza, a matka profesora Uniwersytetu 
lwowskiego dr. Cyryla Studzińskiego, w 57 roku 
życia. 

W Wiedniu, Ignacy Reyman, em, pułko- 
wnik 30 p. p. 

W Gałowie, w Poznańskiem, Aleksandro- 
wa z hr. Mycielskich księżna Sułkowska. 


— Morderstwo i samobójstwo. Z Wie- 
dnia donoszą: Były oficer marynarki Karol Hu- 
batka zastrzelił żonę swoją a następnie sam się 
życia pozbawił. Powodem morderstwa i samo- 
bójstwa mają być rozpaczliwe stosunki mate- 
ryalne. 

— Śmierć od elektryki. W Wiedniu 
zdarzył się onegdaj smutny wypadek. Siedmna- 
stoletni czeladnik ślusarski, Jan Späth, zajęty 
w fabryce firmy Reutter & Comp., pracując nad 
ładowaniem elektrycznością aparatów mierniczych, 
dotknął się niebaeznie przewodu o wysokiem na- 
pięciu i rażony padł trupem na miejscu. 

— Na karę śmierci skazal trybunał 
przysięgłych w Czerniowcach wyrobnika Łużań- 
skiego, który zamordował handlarza starzyzny 
Brambira. 

— Pogrzeb margr. Wielopolskiego odbył 
się w Berlinie w niedzielę o godzinie 4 po po- 
łudniu przy licznym udziale rodziny. Oiało po- 
chowano w kruchcie kościoła katedralnego Św. 
Jadwigi, gdzie ma też pozostać. Serce wyjęte 
przewiezione będzie do kraju. W poniedziałek 
o godzinie 11 przed południem odbyło się na- 
bożeństwo żałobne za duszę zmarłego. 

— Kongres międzynarodowy w sprawie 
hodowli ryb i rybołowstwa zakończył obrady, od- 
bywane w Petersburgu. Między innemi uchwa- 
lono uregulować jak najprędzej rybołowstwo na 
Wiśle w drodze porozumienia między Austryą, 
Rossya a Niemcami. 

— Z Berlina donoszą: Aresztowanie „me- 
dium kwiatowego“ Anny Rothe, oraz jej męża 
i nauczyciela Jentscha, w którego domu wła- 
śnio odbywały się „produkcye* zrobiło w całem 
mieście wielkie wrażenie. Rothe była znana w 
kołach, zajmujących się spirytyzmem, jako me- 
dium, któremu „duchy“ podają żywe, świeżo 
zerwane kwiaty, owoce i t. d. Właśnie zaczęły 
się w przyciemnionym pokoju te „produkcye 
kwiatowe duchów“, przyezem „duchy“ podawały 
medium nawet kwiaty nawleczone na druty, gdy 
nagle dwaj komisarze policyi kryminalnej, któ- 
rzy potrafili wcisnąć się do audytoryum, rzu- 
cili się do Anny Rothe i schwycili ją za ręce. 
Na sygnał ich, dany gwizdawką, wpadła po- 
lieya, oczekująca już pod drzwiami i na miej- 
scu przeprowadzono rewizyę. W ukrytych fał- 
dach spódniey Anny Rothe znaleziono cały ma- 
gazyn, pomarańcz, hyacentów, narcyzów i t. d. 
Aresztowano ją, jej męża i owego nauczyciela 
pod zarzutem oszustwa i odwieziono ich zaraz 
do aresztów policyjnych. Wszysey obecni na tym 
„Seansie* musieli się wylegitymować i będą 
przesłuchiwani jako świadkowie w wytoczo- 
nym Rothym procesie. Zawezwano także długi 
szereg innych świadków, którzy na seansach 
bywali i za wstęp drogo placili, są to ludzie 
ze wszystkiech warstw i klas towarzyskich: Obok 
ubogiej robotnicy, wyżsi oficerowie, urzędnicy, 
kupcy i t. d. Spodziewają się, że zdemaskowa- 
nie Rothów przyczyni się do osłabienia rozwi- 
niętego obeenie w Berlinie ogromnie zamiło- 
wania w spirytystycznych eksperymentach. 


Notatki litoracko-artystyczne, 


eanan 


Henryk Zbierzchowski wydał nakła- 
dem krakowskiej księgarni D. E. Friedleina to- 
mik p. t. „Impresye“. Złożyła się nań garść 
sonetów, wiązanka wierszy różnych i dwie syl- 
wetki — nazwane przez autora impresyami — 
Iwana Trusza i Edwarda Griega. Są to pierw- 
wsze próby i człowieka i pisarza jeszcze bar- 
dzo młodego; próby miejscami wcale udatne, 
które niewiele jednak mówią jeszcze o przy- 
szłości literackiej p. Zbierzchowskiego. 


Tow. przyjaciół sztuk pięknych wy- 
stawiło prace artystów, a mianowicie: Rejchana 
„Ilustrącye do bajki Heysego", „Ilustracye Bal- 
zata“, „W Kissingen“ i „Portret panny M.*; 
Ówiklińskiego „Brzozy“; Wisłockiej „Studyum* 
i „Prządka“. 

Dr. Albert Zipper (1876—1901). Dwu- 
dziestopięciolecie jego działalności literackiej w 
głosach prasy polskiej. Tytuł broszurki mówi 
sam za siebie: w istocie znajdujemy tutaj arty- 
kuły okolicznościowe, ogłoszone z racyi wspo- 
mnianego jubileuszu w czterech pismach pol- 
skich, oraz spis prac dr. Zippera po koniec 


1901 r. 


El Jota, postępując w myśl słów: „Czyń 
każdy w swojem kółku co każe Duch Boży, 
A całość sama się złoży* — skreślił „dzienni- 
czek z czasu od października do maja 1900;901.* 
p. t. „Przez zimę do wiosny“ i ogłosił go dru- 
kiem, nakładem księgarni polskiej we Lwowie. 
Czysty dochód przeznacza autor na zwiększenie 
funduszu budowy lwowskiego pomnika Adama 
Mickiewicza, jest więc ważny impuls, zachęca- 
jący w wysokim stopniu do nabywania jego 
dziełka. Krzywdę jednak wyrządzilibyśmy panu 
El. Jota, gdybyśmy nie przyznali, że i zawar- 
tość oryginalnie pomyślanej książeczki jest zaj- 
mującą i zaciekawić czytelnika naprawdę po- 
trafi. Obok wstępu, pisanego ze sporą dozą hu- 
moru, znajdujemy tutaj rozdziały: Jesienne re- 
fieksye; O żądzy bogacenia się. — O boga- 
cząch i o nędzarzach; O pracy; O ojczyźnie; 
O zabawie; O Pięknie; Modlitwie i Kontempla- 
cyi, kończy zaś barwną całość rozdział: Wiosna! 


Zygmunt Balicki napisał, a lwowskie 
Towarzystwo wydawnicze ogłosiło drukiem roz- 
prawkę p. t. „Egoizm narodowy wobec etyki". 


W wydawnictwie „Jubilejnyj Sbornik*, 
poświęcony jubileuszowi prof. Storożenki, profesor 
Uniwersytetu moskiewskiego R. Brandt, umie- 
ścił charakterystykę Adama Mickiewicza. Ksią- 
żka zbiorowa wyszła w Moskwie w r. b. 


W Wiedniu odbywają się w teatrze An 
der Wien przedstawienia opery włoskiej ; dotąd 
nie powodziło się artystom, których miara talentu 
nie mogła zadowolić wybrednych Wiedeńczyków; 
dopiero przedwczoraj ukazała się w „Favorycie" 
nieznana gwiazda, panna Cucini, artystka posia- 
dająca przecudny głos. Podbiła i oczarowała 
publiczność, a prasa nazywa ją wielką artystką. 


Znany wydawca Ricordi zamówił u 
Mascagniego muzykę do libreta Giacosy i Illica 
p. t. „Marya Antonina“. Słynny twórca „Rycer- 
skości", przed zabraniem się do pracy, porozu- 
miewa się z wydawcą o objęcie partyi Ludwika 
XVI. przez Battistiniego, dla którego główną tę 
rolę w nowej operze przeznaczyć pragnie. 


a Panna Esten, b. artystka opery lwow- 
skiej, wystąpi w tych dniach w Warszawie w 
„Pajacach“ Leoncavalla. 


Teodor Pollak wystąpi w dniu 10 b. m 
w sali Domu narodnego z dorocznym swoim 
koncertem, któremu z góry rokować można pełne 
powodzenie. W pierwszej części koncertu odegra 
utalentowany pianista utwory: Beethovena, Cho- 
pina, Rubinsteina, Glinki, Schuberta i Schumanna; 
w drugiej cały cykl własnych kompozycyj. 


O koncercie Raula Pugno, który od- 
był się tymi dniami w Wiedniu, dzienniki tam- 
tejsze, zamieszczają jednogłośne pochwalne hy- 
mny Podnoszą „porywający temperament, idący 
w parze z nieomylną i zwycięską techniką“, 
jakie cechują grę artysty. Znakomitego pianistę 
usłyszymy w koncercie, urządzonym staraniem 
agencyi koncertowej Tow. muzycz. we czwartek 
6 b. m. w sali Domu Narodnego. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we środę — po cenach dramatu — 
po raz trzeci „Miły gość”, komedya w 1 akcie 
Jerzego Qourtelina. — „Verbum nobile“, opera 
w l akcie Stanisława Moniuszki. — Zakończy: 


„Nikt mnie nie zna“, komedya w 1 akcie Al. 


hr. Fredry. 
We czwartek — po raz ostatni w tym 
sezonie — „Manon“, opera w 4 aktach Masse- 


neta. Gościnny występ Bel Sorel. 


W piątek „Łapownicy*, komedya w 5 
5 aktach Aleksandra Ostrowskiego z p. Kamiń- 


skin w roli Jusowa. 


W sobotę — na ogólne żądanie — „Tra- 
viata“, opera w 4 aktach Verdiego. Przed- 
ostatni gościnny występ Bel Sorel; Alfredem 


będzie p. Drzewiecki. 


Najbliższą nowością będzie trylogia Ma- 
„Majowa Msza“, 2. 


ryana Tatarkiewicza: 1. 
„Królowa Bajka“, 8. „W sieci satyra“. 


„Etiudy“ Uhopina 
przez 
Jakóba Hunesera 
tłómaczył z angielskiego Marya Finklówna, 


(Ciąg dalszy). 


Ta etiuda zawiera największy zarys i 
rozkład dzieła, jakie kiedykolwiek Chopin na- 
pisał — bo przewodnia myśl i jej trakto- 
wanie obejmują obszerniejszy widnokrąg, ani- 
żeli jakakolwiek myśl, zawarta w obydwóch 
koncertach. Koncerta są tylko miniaturami, 
cennemi miniaturami, w każdym razie złą- 
czone pomiędzy sobą i napisane z wytwor- 
nym kunsztem, w żadnym innem dziele nie 
nie ma też tej burzliwej powodzi tonów, co 
w tej etiudzie, naśladującej gwałtowne pod- 
muchy zimowych wichrów. Ach, jak w obec 
Chopina wydają się nędznemi ei nowożytni 
kompozytorowie, którzy nakreślają ogromny 
dekoracyjny rysunek, a później nie mają go 
czem zapełnić! Chopin nigdy nie obniża 
wartości tematu, strojąc go Jeszcze zawsze w 
urocze niespodzianki. Koniec też jest godny 
uwagi dla występujących w nim gam. Cho- 
pin używa bardzo rzadko gamowych figur w 
swoich etiudach. Od Hummla do Thalberga 
i Herza klawiatura lśniła się od błyskotli- 
wych gam. Chopinowi musiały obrzydnąć ga- 
my, jak obrzydł mu sposób pisania melo- 
dyi w lewej ręce z arpedżiowym akompa- 
niamentem w prawej, å ła Thalberg. Uży- 
wano w ogóle w kompozycyach za wiele 
gam, dla tego Chopin był oszezędnym w tym 
kierunku. W pierwszei Cis-moll etudzie op. 
10, jest bieg gamowy dla lewej ręki w ko- 
dzie. W siódmej etiudzie tej samej tonacyi 
op. 25, jest tych biegów więcej. Druga etiu- 
da op. 10 w 4-motl jest chromatyczną ga- 
mową etiudą; ale nie ma więcej przykładów 
tej formy u Chopina, aż dopiero potężny ga- 
mowy bieg przy końcu tej A-moll etiudy. 

Potrzeba nadzwyczajnej siły i wytrzy- 
małości, by odegrać to dzieło, oprócz tego 
wiele namiętnego uczucia i nie mało poety- 
cznej weny. Jest to namiętna muzyka, przed- 
stawiająca burzę, która jednak miejscami po- 
rusza się Z procesyonalną okazałością. Mało- 
duszni ludzie, chociażby posiadali jak naj- 
bieglejsze palee, powinni jej unikać. 

Główną techniczną trudnością jest zrę- 
czne użycie pierwszego palca. Kullak dodał 
waryacyę przy końcu tej etiudy do koncerto- 
wego występu. Oznaczenie metronomu jest 
sześćdziesiąt dziewięć na pół taktu. Kullak 
uważa dwunastą i ostatnią etiudę z op. 25 
w C-moll za „wzniosłą, wspaniałą kompozy- 
cyę dla ćwiczenia w łamanych akordowych pa- 
sażach, która nie potrzebuje żadnego komen- 
tarza“. Nie zgadzam się z tym zasłużonym 
pedagogiem. Powiedzenie Niecksa lepiej trafia 
do mego przekonania: „W etiudzie nr. 12 
C-moll strona uczuciowa nie wznosi się wyżej 
nad arpedżiowe fale, które ją symbolizują“. 

Biilow jest dydaktycznym. 

Potrzebuą biegłość dla tej okazałej bra- 
wurowej etiudy można tyłko otrzymać przy 
największej czystości tonu, a to znowu przy 
stopniowem zwiększaniu szybkości. Dlatego 
jest bardzo korzystnem ćwiczyć ją także pia- 
no dla odmiany, bo inaczej siła tonu może 
łatwo stać się surową, a w gorliweim usiło- 
waniu realistycznego przedstawienia burzy 
na fortepianie instrument, jakoteż utwór, 
mogą ucierpieć. Pedał jest potrzebny, aby 
nadać etiudzie odpowiedni efekt, a należy go 
zmieniać przy każdej nowej harmonii, ale po- 
winno się go używać dopiero w ostatnich 
stadyach nauki, gdy wszelkie trudności są już 
prawie przezwyciężone. 

Każdy człowiek ma swoje tndywidual- 
ne upodobania. Moim ulubionym utworem 
w op. 25 jest C-moll etiuda, która podobnie 
jak prelud w D-moll. jest pełną wojowni- 
czych armatnich odgłosów. Willeby jest od- 
miennego zdania. Na 81 stronicy dzieła 0 
Chopinie odważył się napisać: „Gdyby pro- 
fesor Niecks użył wyrazu „monotonny“ ota- 
wiając Nr. 12 bylibyśmy skłonniejsi do przy- 
jęcia jego zapatrywań o tej etiudzie; bo mi- 
mo wielkiej potęgi jaka w niej się objawia, 
ustawiczna forma arpedżiowych figur robi 
wrażenie monotonne*. C-moll etiuda jest do 


pewnego stopnia zwrotem do pierwszej etiu- 
dy w C-dur. Podczas kiedy pomysł w etiu- 
dzie C-moll jest nieskończenie szlachetniej- 
szy, więcej dramatyczny i uświadomiony, w 
etiudzie C-dur mamy nagą pierwotną pro- 
stotę, elementarną potęgę. Etiuda C-moll 
nie jest monotonna. Nie, po tysiąc razy, nie! 
Jest chyba monotonną, jak monotonnym jest 
grzmot, lub morskie batwany, gdy toczą się 
i huczą na jakiemś ponurem dzikiem wy- 
brzeżu Chopin staje się Beethowenistą w tej 
C-moll etiudzie pełnej grozy i siły i oddała 
się od lekkiej muzyki paryskich salonów, jak 
dalekim był od niej zawsze Beethowen. Ta 
etiuda jest obmyślaną na orkiestrę i jest 
prawdziwie bohaterską sztuką na fortepian. 
Riemann daje półnuty na początku każdego 
taktu. Wydanie Biilowa, podoba mi się naj- 
więcej. Jego wskazówki są najbardziej do- 
kładne. Podaje także Liszta metodę do stu- 
dyowania. Jak Liszt musiał grać tę burzli- 
wą etiudę! W obec niej, wszelka krytyka 
powinna zamilknąć która nie chce przy- 
znać Chopinowi honorowego miejsca pomię- 
dzy największymi twórczymi muzykami. Ma- 
my tutaj przed sobą Chopina muzyka, nie 
Chopina, kompozytora fortepianowych utwo- 
rów. 
(Dokończenie nastąpi). 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Kasa pożyczkowa we Lwowie. W nie- 
zgromadzenie 


dzielę odbyło się doroczne 
członków tej kasy pod przewodnictwem p. 
Getritza. Było reprezentowanych 124 gło- 
sów. P. Uretritz stwierdził, iż Towarzystwo 
dzięki energii dyrekcyi rozwija się bardzo 
dobrze. Sprawozdanie dyrekcyi przyjęto do 
wiadomości i udzielono jej absolutoryum. 
Wedle przedstawienia dyrektora dr. Ernesta 
Adama, wynoszą złożone do końca lutego 
b. r. udzialy 129.596 kor., a fundusz rezer- 
wowy 5.053 koron, Kapitały obce (wypoży- 
czone w Towarzystwie krakowskiem wzaje- 
mnego kredytu) wynoszą 129.000 koron. Do 
rady nadzorczej wybrani zostali w miejsce 
wylosowanych pp. Jurkiewicza, Kolischera i 
Periera pp. Ign. Krzyszkowski, dr. Stahl i 
dr. Wassung, a do komisyi rewizyjnej do- 
datkowo pp. Stan. Gruszecki i dr. Zach. 


Dział życiowy Towarzystwa wzaje- 
mnych ubezpieczeń w Krakowie stwierdza 
dowodnie, że usilną i wytrwają pracą na polu 
ekonomicznem można osiągnąć wyniki, prze- 
wyższające wszelkie oczekiwania. 

Młoda ta — bo dopiero pod koniec ro- 
ku 1869 do Życia powołana instytucya — 
wyposażona wówczas nader szczupłym kapi- 
tałem, zdobyła sobie obecnie bardzo powa- 
żne stanowisko nietylko w kraju, ale i poza 
jego granicami. 

Gdy w latach 1696, 1897 i 1898 przy- 
bywało działowi Żżyciowemu krakowskiego 
Towarzystwa nowych ubezpieczeń co roku na 
sumę 7,000.000 koron, to obecnie roczny 
przyrost w nowych ubezpieczeniach wynosi 
około 20,000.004) koron. 

Ogólny stan ubezpieczeń, po uwzglę- 
dnieniu ubytku w skutek wypłaty kapitałów, 
wykupów, redukcyi i t. p. powiększał się w 
latach 1896, 1897 i 1898 przeciętnie o 
2,000.00 koron rocznie, gdy w ostatnich la- 
tach podnosi się rocznie o 8,000.000 koron, 
i wynosi obeenie okrągło 90,000.000 koron, 
a fundusze gwarancyjne wraz z matematy- 
czną rezerwą dosięgły już kwoty 22,000.000 
koron. 

Cyfry powyższe świadczą, że Towarzy- 
stwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
pod względem przyrostu ubezpieczeń życio- 
wych zajmuje obecnie pierwszorzędne stano- 
wisko pomiędzy wszystkiemi na zasadzie wza- 
jemności opartemi Towarzystwami ubezpie- 
czeń w Monarchii austryackiej, 

Wynikom tak znamiennym tem większe 
przyznać można znaczenie, iż terenem dla Dzia- 
lu życiowego krakowskiego Towarzystwa jest 
wyłącznie prawie Galicya z Bukowiną i 
Szlązkiem. 

Osiągnięcie podobnych rezultatów na 
tej tak szezupiej przestrzeni stanowi chlubę 
instytucyi, zwalczającej skutecznie zagra- 
niezną konkurencyę rozmaitych towarzystw 
niemieckich, angielskich i amerykańskich, a 
także zwalczającej skutecznie pewne uprze- 
dzenia szerokich warstw, które w asekuracyi 
życiowgj nie dostrzegają jednej z najpewniej- 
szych podwalin ekonomicznego rozwoju na- 
szego kraju. 

Obalenie tych uprzedzeń i korzystanie 
przez ogół z ubezpieczeń kapitałów na dożycie 
i na wypadek Śmierci w krajowem towarzy- 
stwie mogłoby w przyszłości i to bardzo nie- 
dalekiej, przyczynić się w znacznej mierze 
do polepszenia dobrobytu jednostkom i ro- 
dzinom; eo byłoby jednym z ważnych czyn- 
ników podniesienia ekonomicznej siły nasze- 
go kraju. 


drugą spełnić może tylko społeczeństwo samo, 
gdy otrząśnie się z uśpienia i w tym kie- 
runku podąży śladem innych społeczeństw 
korzystających już obecnie z owoców prze- 
zorności poprzednich pokoleń. 


Nowe lokalne koleje żelazne w Ga- 
licyi. Oesterr. Ungar. Eisenbahnblatt donosi, 
że w najbliższym czasie nastąpi zabezpiecze” 
nie budowy względnie ogłoszenie koncesy! 
na budowę kilku nowych kolei lokalnych w 
Galicyi. Mianowicie w pierwszej linii nale- 
ży uważać koncesyonowanie kolei lokalnej 
Przeworsk-Bachórz-Dynów już jako fakt do- 
konany, co do warunków bowiem koncesył 
osiągnięto już zupełne porozumienie. Osią* 
gnięto już także porozumienie co do warun- 
ków koncesyi kolei Janów-Jaworów, a obe- 
enie toczą się rokowania o zawarcie ukladu 
z zarządem kolei państwowych co do prowa- 
dzenia ruchu na tej kolei; sfinalizowanie 
tych rokowań jest wstępnym warunkiem o- 
głoszenia koncesyi. 

Również w najbliższym czasie należy 
oczekiwać zabezpieczenia budowy kolei No- 
wy Targ-Sucha góra; co do tej kolei nie 
potrzeba osobnej koncesyi, ponieważ linia ta 
była przewidziana już w koncesyi, udzielo- 
nej w swoim czasie na budowę kolei Oha- 
bówka-Zakopane. 


+r Wyrób wódki w Galicyi, W miesiącu 
grudniu 1901 r. wywarzono w 660 gorzel- 
niach ogółem 8,865.815 do wyrobu oznajmio- 
nych stopni alkoholu. Mianowicie było w ruchu 
gorzelń: w okręgu krodzkin 74 (1,213.835), 
brzeżańskim 69 (928.550), ezortkowskim 57 
(944.770), jarosławskim 26 (362.900), kołamyj- 
skim 34 (494.800), krakowskim 11 (101.271), 
lwowskim 32 (352950), unwo-sądeckim 7 
(42.146), przemyskim 26 (314.460), rzeszow- 
skim 44 (384.179), samborskim 22 (255.400), 
sanockim 30 (254.030), stanisławowskim 34 
(522.920), tarnopolskim 69 (1,104.100), tar- 
nowskim 32 (345.515), wadowiekim 18 
(111.249), żółkiewskim 75 (1,102.740) stopni 
alkoholu. 


“a Wyrób piwa w Galicyi. W mie- 
siącu grudniu 1901 r. ogółem było w ruchu 
99 browarów, w których wywarzono 79.771 
hektolitrów piwa. Browarów było w ruchu 
i wywarzono w okręgu: brodzkim 12 (7.919 
hekt.), brzeżańskim 4 (1.828 hekt.), ezortkow- 
skim 8 (1.189 hekt.), jarosiawskim 12 (4.519 
hekt.), kołomyjskim 4 (3.919 hekt.), krakow- 
skim 4 (2.060 hekt.), lwowskim 5 (5.482 
hekt.), nowosądeckim 6 (2.953 hekt.), przemy- 
skim 2 (4.240 hekt.), rzeszowskim 9 (4.383 
hekt ), samborskim 5 (2.688 hekt.), sanockim 
6 (2.460 hekt.), stanistawowskim 7 (5.264 
hekt.), tarnopolskim 10 (4.212 hekt.), tar- 
nowskim 3 (19.555 hekt), wadowiekim 6 
(6.776 hekt.), żółkiewskim 1 (315  hekt.). 
W mieście Krakowie 2 (3.798 hekt.), we 
Lwowie 1 (7.100 hektolitrów) Ogółem 100 
browarów wywarzyło 98.577 hekt. 


„*, Produkcya i sprzedaż soli. W mie- 
siae grudniu 1901 roku, wynosiła produkcya 
soli w Galicyi 115.454 cent. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 125.610 cent. metr. W tym samym 
miesiącu r. 1900 wynosiła produkcya 171.080 
centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 184.768 
contr. metr. Z porównania wypływa, iż w roku 
1901 wyprodukowano o 55.626 cent. metry- 
cznych mniej, a sprzedano 9.153 centr. metr 
mniej. 


Wiedeń, 5 marca. (Kursa giełdy. 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe: Austrya- 
ekie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-pre. 26%—, Austr. zakł. kr. z obl. 
pr. z r. 1889 8-pre. 25650, Tow. żegl. na 
Dunaju 100zł. m. k. 4-pre. 200:—, Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 279: —, Weg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 253-50, Poty- 
caka serb. prem. po 100 fr. 2-pre. 82 —, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 110-80, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 18:35, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 424—, Olary 40 zł. m.k. 166:—, Poży- 
czka m. Insbruku 20 zł. 88:—. Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 744—, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 78:—, Ofen 40 zł, 210—, Palffy 40 zł. 
m. k. 190:—, Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
53:50, Czerw, krzyża węg. tow. 5zł. 2950, 
Losy fund. Areyksięcia Rudolfa 10 zł. 80: --; 
Salma 40 zł. m. k. 227—, Pożyczka Salz- 
burga 20 zł. 81—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 260—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 408:—. 


Wiedeń, 5 marca. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na jesień —'— do —*—. Pszenica na wiosnę 
830 do 931. Pszenica na maj-czerwiec 
9:35 do 9:36. Żyto na wiosnę 7:65 do 7:68. 
Zyto na maj-czerwiec 7:62 do 763. Ku- 


kurudza na lipiec sierpień —— do —'—, 
Kukurudza na sierpień-wrześ. —— do —'—, 
Kukurudza na wiosnę —'— do — —. Ku- 


kurudza na maj-czerwiec 5'54 do 555. 


Pierwszą część tego zadania — jak wi-| Owies na wiosnę 7:84 do 7:86. Owies na 
dzimy — spełnia krakowskie Towarzystwo; ! maj-czerwiec 7:92 do 7:94. Owies na je- 


sień —'— do Rzepak na sierpień- 
wrzesień 12:85 do 18-—. Rzepak na wrzesień- 
październik —'*— do ——. Rzepak na sty- 
czeń-luty —— do ——. Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj —*— do — —. 

Usposobienie: W pszenicy słabe, zresztą 
dobre. — Pogoda: pochmurno. 


vees 


Budapeszt, 5 marca. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na maj 924 do 925. Pszenica na pa- 
ździernik 821 do 822. Pszenica na kwie- 
cień 922 do 928. Żyto na kwiecień 
7:48 do V44. Żyto na październik 682 
do 6'83. Owies na kwiecień 7:63 do 7:64. 
Owies na październik 628 do 6:30. Ku- 
kurudza na maj 521 do 5'22. Kukurudza 
na lipiec 5:85 do 5'387. Kukurudza na sier- 


pień —— do ——. Kukurudza na pat- 
dziernik —*— do —— Rzepak na sierpień 
12:35 do 12:45. 

Oferty: na pszenicę mierne. — (Chęć 
kupna : bez interesu. — Usposobienie: sła- 


be. — Pogoda: piękna. 


Berlin, 5 marca. Banknoty austryackie 
85-30, Spirytus 3480. 


Frankfurt, 5 marca. Austryackie Kre- 


dyty 220:80, Koleje państwowe —'—, 
Alpiny ——, Disconto 195'—, Laura — —, 
Montany — —. 


Paryż, 5 marca. Trzyprocentowa ren- 


ta 101:30, Mąka 25:55. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 18:25 do 18-85, loco Ołomuniec 17:25 
do 17:35, loco Berno-Wiedeń 17:65 do 17:75, 
na kwiecień Zoco Aussig 1885 do 18:45. Cu- 
kier w kostkach: prima 8875 do 89—, 
secunda 86:15 do 87—. Spirytus kontyn- 
gentowany: loco Wiedeń 38:60 do 39:—. 
Nafta kaukazka: transito Tryest 8:25 do 
8-75, galicyjska przeźroczysta 83— do 33:50 
(Ceny w koronach). 


Targ zbożowy. 


NPA 


Lwów, 5 marca. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
875 do 9—, pszenica na termina —— do 
żyto gotowe 6'70 do 6:85, żyto na 
termina —'— do —'—, owies obroczny gotowy 
6:90 do 7:25, owies obroczny na termina—' — 
do ——, jęczmień pastewny 5:50 do 5:75, 
jęczmień browarniczy 6:50 do 7:50, rze- 
pak 18:25 do 13:50, lmianka 1075 do 
11:25, groch pastewny 7:50 do 7:75, groch 
do gotowania 8'50 do 18:—, wyka 77% 
do 8:50, nasienie lniane —— : 
nasienie konopne —— do ——, bób —— 
do ——, bobik 6-— do 650, hreczka 6:75 
do 7:50. kukurudza nowa 6— do 6'25, kuku- 
rudza stara —'— do —'—, chmiel za 56 kilo 
—— do ——, koniczyna czerwona 50— do 
65-—, koniczyna biała 50— do 100*—, koni- 
czyna szwedzka 50— do 95—, tymotka 28-— 
do $ 


0 —— 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:50 do 17:—, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 16:25 do 16:50, 
waranty —.— do ——. 

Owies tendencya silna, pszenica i żyto 
słaba. 


OSTATNIA POCZTA 


W Wiedniu rozpoczęły się wczoraj pod 
przewodnictwem ks. kardynała Grnschy po- 
siedzenia komitetu biskupów, które potrwają 
prawdopodobnie cały tydzień. W naradach 
tych bierze między innymi udział ks. Arcey- 
biskup Bileczewski ze Lwowa. 


Dzienniki utrzymują, że już nie może 
ulegać wątpliwości, iż budżet na r. b. nie 
będzie mógł być załatwiony w Izbie posel- 
skiej przed feryami Świąt Wielkanocnych. 
Z tego powodu wniesione będzie wkrótce po- 
nowne prowizoryum budzetowe, prawdopo- 
dobnie na dwa miesiące (kwiecień-maj), a po 
Świętach Wielkanocnych parlament wiedeń- 
ski zbierze się na dalsze obrady. Po feryach 
załatwiony będzie budżet do końca, oraz kil- 
ka drobniejszych przedłożeń. 


Przewodniczący klubów niemieckich od- 
powiedzieli na zaproszenie Wszechniemców 
na wspólne narady nad zaprowadzeniem nie- 
mieckiego języka państwowego, że chętnie 
poprą starania w tym kierunku, ale sadzą, 
że obrady powinny się odbyć w ściślejszam 
kole; zapraszają tedy związek Wszechniem- 
ców, aby wysłał delegatów na konferencyę 
przewodniczących klubów niemieckich. 


Wedle doniesienia węgierskiego „Biura 
korespondencyjnego* potwierdza się wiado- 
mość, że minister handlu Hegedüs podał się 
do dymisyi. Chciał on w ten sposób uwzglę- 
dnić zmienioną konstelacyę parlamentarną. 
Partya hberalna połączyła się bowiem z partyą 
narodową. P. Hegediis postanowił zatem uczy- 
nić zadość potrzebie, aby także członek tej 
party wszedł do składu gabinetu. 

Z innej strony zapewniają, że p. He- 
gediis podał się do dymisji z tego powodu, 
że nie mógł znaleźć dla swego wydziału do- 
statecznego poparcia u ministra handlu. He- 
gediis ma otrzymać w uznaniu zasług tytuł 
barona. Następcą jego ma być Ferdynand 
Horanszky, wybitny członek stronnictwa na- 
rodowego. 


W niemieckich kołach parlamentarnych 
panuje przekonanie, że do czasu drugiego 
czytania taryfy celnej nietylko centrum ka- 
toliekie, ale i konserwatyści zgodzą się w 
zupełności na projekt rządowy. 


Z Kijowa donoszą: Na czarnej tablicy 
tutejszego Uniwersytetu wywieszono ogłosze- 
nie następującej treści: „Z rozporządzenia 
p. kuratora kijowskiego okręgu naukowego, 
zajęcia naukowe w uniwersytecie św. Wło- 
dzimierza zostały zawieszone aż do dalszego 
ogłoszenia, i dostęp dla studentów do wszyst- 
kich instytucyj uniwersyteckich zamknięty. 
Porozumiewanie się studentów z władzami 
uniwersyteckiemi odbywać się będzie za po- 
średnictwem poczty. — Rektor Uniwersytetu 
Fortiński“: 


DEN rrea 


TALAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 6 marca. Na początku dzisiej- 
szego posiedzenia Izby posłów odczytano in- 
terpelacye, między któremi znajdują się na- 
stępujące: Interpelacya p. Schonerera i tow., 
domagającą się nabycia przez państwo hotelu 
„Beau Rivage“ w Genewie, w którym ś. p. 
Cesarzowa Flżbieta umarła, jako ofiara nie- 
enego zamachu. Interpelanci podnoszą, że 
nie uchodzi, aby ten hotel używany był do 
zwykłych celów interesu hotelowego, leez po- 
winien być kupiony przez państwo, celem 
urządzenia w nim muzeum pamiątek po Ce- 
sarzowej i wzniesienia pomnika. 

Interpelacya p. Krempy i tow. w spra- 
wie zachowania się starosty Bilińskiego w 
Turce. 

Interp. p. Krempy i tow. w sprawie 
dalszego pozostawania zarządu gminnego w 
Mieleu w rękach komisarza rządowego. 

Z porządku dziennego rozpoczęła się 
dalsza dyskusya budżetowa (budżet mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych). 

Poseł Opydo pragnie zwrócić uwagę 
Izby na to, że byłby najwyższy czas, aby 
stan lekarski znalazł ową życzliwość i opiekę, 
na jaką zasługuje na podstawie swego spo- 
łecznego stanowiska. Dotychczas dla stanu 
lekarskiego ze strony Rządu zrobiono bardzo 
mało. Izby lekarskie dla lekarzy praktykują- 
cych nie mają żadnego znaczenia, bo nie mają 
reprezentacyi ani w Radzie państwa ani Sej- 
mie, ani w najwyższej Radzie sanitarnej, ani 
nawet w krajowej Radzie sanitarnej. Uchwały 
Izb lekarskich nie są prawomocne, tak, że 
może je każdy Rząd znieść. Mowca zajmuje 
się następnie stosunkami zdrowotnymi w Ga- 
licyi; wskazuje na częste tam wypadki ma- 
laryi; wyraża nadzieję, że budowa kanałów 
przyczyni się do polepszenia stosunków zdro- 
wotnych w kraju. Omawia dobrodziejstwa 
serum antidyfterycznego, którego niestety w 
Galicyi nie można robić użytku, bo jest to 
za drogi Środek. W nosi rezolucyę, domaga- 
jącą się uczynienia serum tańszem, ażeby 
umożliwione było bezpłatne dostarczanie tego 
środka leczniczego pacyentiom niezamożnym. 
Omawia dalej liche położenie stanu lekar- 
skiego w Galicyi. Lekarze wojskowi znajdują 
się w porównaniu do korpusu ofieerskiego 
w gorszem położeniu. W ostatnim czasie coś 
dla nich wprawdzie zrobiono, ale za mało. 
Lekarze powiatowi stoją w tyle po za innemi 
kategoryami urzędników. Mowca wnosi re- 
zolucyę, domagającą się polepszenia sytuacyi 
lekarzy powiatowych. Opisuje dalej mate- 
ryalne niekorzystne położenie lekarzy szpi- 
talnych i lekarzy po wsiach, których zapłata 
nie stol w żadnym stosunku do ich pracy i 
działalności. Wyzyskiwanie lekarzy Kas cho- 
rych i gminnych dochodzi do najwyższego 
stopnia. Tak samo ma Się rzecz z lekarzami 
kolejowymi. Co się tyczy lekarzy prywatnych, 
to ich praktyka musi walczyć z ogromną 
konkurencyą. 

P. dr. Opydo zakończył swą mowę wnie- 
sieniem rezolucyi z wezwaniem do Rządu, 
aby w jak najkrótszym czasie przedłożył 
ustawę 0 obowiązkowem ubezpieczeniu wolno 
praktykujących lekarzy. 


5 


| Po dr. Opydzie zabrał głos P. Prezes 
| gabinetu dr. Koerber. 


Kraków, 5 marca. (Tel. pryw.). Projekt 
budżetu krakowskiego na rok 1902 stosownie 
do postanowień ustawy, wyłożono na 14 dni 
w prezydyum magistratu do przeglądnięcia 
przez członków gminy. 

Kraków, 5 marca. (Tel. prywatny). 
Rada nadzorcza Towarzystwa kredytowego 
rękodzielników i przemysłowców odbyła wczo- 
raj posiedzenie. W Towarzystwie tem eskon- 
tował zbiegły adwokat Chmurski swoje weksle 
i miał tam kredyt na blisko 28.000 koron. 
Podpisy na wekslach, eskontowych w tej in- 
stytucyl są dobre i straty Towarzystwa mo- 
ga być niewielkie, kilka tysięcy koron. Dy- 
rektor Towarzystwo Roman Uhmurski (brat 
adwokata) zgłosił rezygnacyę, którą przyjęto. 
Dyrekcyę objął zastępca dyrektora p. Andrzej 
Guzikowski. 

Do sądu handlowego zgłoszono w dal- 
szym ciągu 30 weksli Chmurskiego na 51.060 
koron, dotychczas zgłoszone pretensye weks- 
lowe doszły do kwoty blisko 160.000 K. 

Kraków, 5 marca. (Tel, pr) Komitet 
sekcyi ekonomicznej rady miasta uchwalił 3 
głosami przeciw dwom przebudowę i rozsze- 
rzenie gmachu magistratu. Dwa głosy były 
za budową nowego gmachu. 

Wydział Towarzystwa tatrzańskiego kon- 
ferowal z Anną Burową, góralką, w sprawie 
odstąpienia Towarzystwu jej prawa do współ- 
własności gruntu nad Morskiem Okiem. Za- 
żądała 50.000 koron. Towarzystwo ma wyrok 
sądowy do usunięcia jej schroniska z nad 
Morskiego Oka, ponieważ budowała je bez 
pozwolenia innych współwłaścicieli gruntu. 
Towarzystwo chciało jednak pozwolić jej na 
utrzymywanie tego schroniska, byłe zgodziła 
się płacić drobny czynsz roczny, celem za- 
pobieżenia zasiedzeniu. Burowa jednak twier- 
dzi, że znajdzie nabyweę na swe prawa i od- 
rzuciła propozycyę Tow. W obec tego chce 
Tow. wykonać wyrok sądowy. 


Wiedeń, 5 marca. Wiener Ztg. donosi: 
Najj. Pan zatwierdził wybór członków Ra- 
dy generalnej Banku austro-węgierskiego 
Adolfa Wiesenburga i Maksymiliana Gut- 
manna. 

Wiedeń, 5 marca. P. Minister oświaty 
wystosował do władz krajowych rozporzą- 
dzenie, zaprowadzające we wszystkich niż- 
szych i średnich szkołach od r. 1902 3 nową 
pisownię niemiecką. Ministerstwo zwróci się 
do wszystkich władz, związków dziennikar- 
skich i księgarskich celem szybkiego zasto- 
sowania nowej tej ortografii. 

Budapeszt, 5 marca. Dziennik urzę- 
dowy ogłasza reskrypt, którym Najj. Pan, 
przyjął dymisyę ministra handlu Hegedissa, 
wyraził mu uznanie i nada! order Żelaznej 
korony I kl. Ministrem handlu mianowany 
został poseł Horanszky. 


Poznań, 5 marca. (Tel. pryw.). Magi- 
strat tutejszy odmówił „Sokołowi* sali gimna- 
stycznej w budynku szkoły miejskiej, z dniem 
1 kwietnia b. r. 

Gniezno, 5 marca. (Tel. pryw.). Będzie 
się tu toczył proces przeciw fotografowi Fur- 
mankowi, młynarzowi Piaseckiemu (mężowi 
skazanej Piaseckiej) subjektowi handlowemu 
Kaczmarkowi i niejakiemu Winniekiemu, 
wszystkim z Wrześni, o podburzenie do gwał- 
tów, przez odfotografowanie i rozpowszechnia- 
nie fotografij chorej Piaseckiej. 

Berlin, 5 marca. Komisya budżetowa 
parlamentu przyznała rządowi kredyt na pro- 
wadzenie badań i inicyatywę ku zwalczaniu 
choroby raka. Osoby prywatne zebrały 150.000 
marek na badania nad chorobą raka, które 
mają być prowadzone we Frankfurcie. 

Berlin, 5 marca, Parlament odrzucił 
rezolucyę socyalistów, aby odesłano do Chin 
zabrane ztamtąd instrumenta astronomiczne. 

Petersburg, 5 marca. Dyrektor de- 
partamentu ekonomicznego w ministerstwie 
spraw wewnętrznych Sinowiew zamianowany 
zostať pomocnikiem ministra spraw wewnę- 
trznych. 

Belgrad, 5 marca. Z urzędowego serb- 
skiego źródła donoszą, że zwolennik i krewny 
pretendenta Karageorgevica, nazwiskiem Rede 
Alavantich usiłował dziś wykonać 
zamach stanu w Szabat. Przybył on 
tam z kilku najętymi ludźmi z austryackiej 
Mitrowicy, gdzie w ostatnim czasie prze- 
bywał. 

Przybył rano na łodzi. W drodze prze- 
brał się w uniform generała serbskiego, wtar- 
gnął do urzędu gminnego, zaalarmował straż 
pożarną ochotniczą, następnie wpadł do ko- 
szar żandarmeryi, gdzie wezwał żandarmów 
do posłuszeństwa. 

Dwóch żandarmów zdołało jednak za- 
wiadomić kapitana Nikolieza, który przyby- 
wszy do koszar, wezwał Alavanticha do u- 
sprawiedliwienia się. Na to Alavantich wy- 
palił z rewolweru i zranił lekko kapitana. 

Nikolicz również dał strzał, który ugo- 
dził Alavanticha w pierś. Alavantieh padł 
na miejscu trupem. Towarzyszy Jego are- 
i sztowano. 


Pawii. Wiestnik donosi, że eudzoziemcy, 
którzy udowodnią swe ubóstwo, będą uwol- 
nieni od zaprowadzonego 10 sierpnia 1900 
roku dodatku do podatku na zagraniczne 
paszporty. Dodatek ten przeznaczony na rzecz 
rossyjskiego Czerwonego Krzyża. 

Car oflarował 150.000 rubli na rzecz 
ofiar w Szemasze. 

Zurych, 5 marca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu kongresu socyalistów odczytał p. 
Rouanet polityczny i ekonomiczny program 
partyi socyalistyeznej: W programie tym 
znajdują się między innymi postulaty znie- 
sienia kary śmierci, rozwiązania kongrega- 
cyi, zniesienia ustawy o knowaniach socyali- 
stycznych, uzupełnienia wojska przez mili- 
cye it. d. Program ten jednogłośnie uchwa- 
lono, poczem kongres zamknięto. 

Paryż, 5 marca. Prefekt policyi zapro- 
ponował ministrowi spraw wewnętrznych wy- 
dalenie 10 cudzoziemców, którzy brali udział 
w ostatnich demonstracyach robotniczych, 
między tymi 5 Rossyan. 

Chicago, 5 marca. Wczoraj odbył się 
u burmistrza bankiet na cześć ks. Henryka. 
Książę następnie wyjechał do Milwauke. 


Konwencya cukrowa. 


wa 


Bruksela, 5 marca. Konferencya cu- 
krowa uchwaliła, aby podpisanie konwencyi 
nastąpiło we czwartek. Oficyalny tekst kon- 
wencyi ogłoszony będzie dopiero po podpi- 
saniu. 


Wypadki w Hiszpanii. 


Madryt, 5 marca. Wczoraj aresztowano 
8 anarchistów i w tej liczbie 2 Anglików, 
2 Francuzów i jednego Szwajcara. Rewizye 
domowe przedsięwzięte u nich wykazały, że 
istniał spisek. 

Barcelona, 5 marca. W Sabavel uwię- 
ziono 25 osób za udział w rozruchach; mię- 
dzy innymi jednego poddanego austryackie- 
go, podejrzanego o anarchizm. 

Barcelona, 5 marca. Komendant mia- 
sta zarządził zamknięcie lokalności służących 
na zgromadzenia robotnicze i związku pra- 
codawców. 


Podbój Transvaalu. 


GANI 


Londyn, 5 marca. Dzienniki donoszą, 
że Dewet dnia 23 lutego został raniony w 
rarmię. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 5 marca 1902. — Giełda 
południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 80. 
Marki 11730, Renta majowa 101:75, Węgier- 
ska renta koronowa 97'35, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 700:75, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 118—, Akcye Anglo- 
banku 264—, Akeye Unionbanku 56950, 
Akcye Bankvereinu 463:50, Akcye Lander- 
banku 434:—, Akeye Kolei państw. 679'—, 
Lombardy 68—, Akeye kolei Elbethal 473:—, 
Akcye Fabryki broni 838:—, Akcye tytonio- 
we —'—, Akcye Alpiny 895.—, 

Wiedeń, 5 marca 1902. — Zamknię- 
cie giełdy (Schłużscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 700:—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 719:—, 
Akcje Anglobanku 288:—, Akcye Unionban- 
ku 568'50, Akcye Landerbanku 435:50, Akcye 
Bankvereinu 4638:50, Ake. Bodeneredit 957*—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — —, 
Akcye Kolei państwowych 679:—, Akeye Ko- 
lei Poludniowej 71—, Akcye Tramway A) 
287:—, Akcye Tramway B) 283:—, Akcye 
Kolei Elbethal 474, Akeye Kolei Pół- 
nocnej 5690, Akcye Kolei OCzerniowieckiej 
——, Akcye Alpiny 3886-—, Akcye Rima 
Muranyi 501:25, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1405—, Akcye Fabryki broni 
381-—, Akcye Tureckie tytoniowe 298:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 91—, 
Renta majowa 10160, Austryacka Renta koro- 
nowa 99:10, Węgierska Renta koron. 91:45, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 95 65, 
4 pre. Listy-Banku krajoweg» 9525, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10050, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 9445, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 99:—, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 110:—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 9820, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 96:85, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 92:65, Losy tureckie 
110:50, Marki 117:25, Ruble 254 —, 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Dom bankowy 
M. Jonasza 
znajduje się obecnie 
przy ul. Trzeciego Maja 2, I. p. 


nad sklepem p. Musiałowieza. 


we 


Herbata Wilhelma. 


Na liczne zapytania donosimy Szan. 
Publiczności, że herbata przedtem jako Wilhelma 
antireumatyczna herbata czyszeżąca krew „nana z 
apteki Franciszka Wilhelma, aptekarza e i k na- 
dwornego dostawcy w Neunkirchen Niższa Austrya, 
w skutek rozporządzenia e. k. wysokiego Minister- 
stwa spraw wewnętrznych z dnia 17 grudnia 1894 
obecnie otrzymać można pod nazwą Franza Wil- 
helma herbata przeczyszczająca we wszystkich apte- 
kach po cenie 2 koron za paczkę. 


COLOSSEUM 


pod dyrekcyą Ernesta Thorna. 


Od 1. do 15. marca zupełnie nowy wspaniały i sen- 
zacyjny program mistrzowski. 

5 The five Iuggling Johnzoas 5 
największa senzacyjna nowość amerykańska przekra- 
czająca granie możlwości i zręczności rąk ludzkieh. 

Everhart król obręczy. Zagadka XX. stulecia. 
Miss Katarzyna Bartho Prima Ballerina teatru 
Metropolitan Opera House w Nowym Yorku. 
Las Estrellas hiszpańskie tancerki. 

Miss Saida artystka napowietrzna. 

Petra Pultera ekscentryczna subretka, 
The Zolar's ekscentryczni akrobaci w produkeyach 

n gdy nie widzianych. 
Les Minstrel Farisien paryscy spiewacy uliezni. 
La Belle Haller najznakomitsza subretka duńska. 
Sinobrody największy i najpiękniejszy kolorowy 
obraz bioskopu amerykańskiego. 

Codziennie o godz. 8 wieczór senzacyjne 
przedstawienie. — W niedzielę | święta dwa przed- 
stawienia o 4 i 8. Go piątku Hlyh-Life. — Bilety 
są wczebniej do nabycia w biurze dzienników Plohna. 
ul. Karola Ludwika 9 
Z a o ao 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 4. marca 1902. 


HOTEL GEORGE. 
PP. T. Łubieński z Sasowa, A. Ziffer z Wie- 
dnia, F. Scazigino z Przenosza. 
HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. St. Grabowski z Warszawy, J. Kopczyń- 
ski ze Zbaraża, R. Odanieki 7 Krakowa, L. Lewicki 
z Buczacza, B. Piłatowski z Brodów. 


HOTEL IMPERIAL. 


PP. Michał Zawadzki z Tarnopola, J hr. Mę- 
einski z Partynia, E. Zagórski z Kołod:iejówki, Í. 
Głażewski z Krakową. 


przemysłowej 


Iwowskiej Izby handlowej i 


Lwów, dnia 5. marca 1902. k 
I. Akcye za sztukę, walutą koron. 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) JIE. h. 
Ex dividende 20 kor. . - - - Rh 
Banku gal. dla handlu i przem. 
o zł. 260 (400 kur.) . . . . 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
C od - . 0, 
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 


II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5°% w. a. wyl. z 109/, = 
m o» s Elaffo » los wa50 1. 50 
on klę  „%60l.po200k. = 
„ kraj. 4Ha? n los. w 51 1 20 
Ą „ lą „ los. w 57 L 70 
Tow. kred. gal. ziem. 49, (pierw- 
sza emisya) w 200 c b 70 
Tow. kredyt. galice. ziemsk. 4°/ 


los. w 41:j, lat . 
49h los. w 56 lat 
ITI. Obligi za 100 kor. 
Gal. funduszu propin. ah w. a. 
Bukow. funduszu propin. 50/, w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°% (2 em.) 
n n n 4a? (3 em.) 
n n n em.) 40/, 
Kolej. lokalne dtto 4°/o po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 69/, w. a. z r. 1873 
a „ 4h po 200 kor. 
n z roku 0893.. . . « » 
Pożyczka m. Lwowa 4"/, po 200 kor. 
” n n #3? n 200 s 


IY. Losy. 
M. Krakewa po zł. 20 (40 kor.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.) 
Y. Monety. 


Dukat eesaiski . å 
Ż0siankówka . . o, « * 
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . M: 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 4. marca 1902. 


bez kuponu bieżacego 


l Pó Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyczyniee, Zale- 


| 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad ema. - . J0lisQ 102.— 
luty sierpien h. . .  . .«. 10165 401.85 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee . | -. „Al01.65 SE 
kwiecień-październik 2 IDG ABES5 


Sokal i Lilien 
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6 
Ruach pociągów osobowych e. k. kolei państwowych, 


otowiazniacy 7 dniem 15 lipea 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego) 


Pociągi | Pociągi 
EXE wa] przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny] poplo] odjeżdżają ze Lwowa [dworca głów *ego] 
o godzinie o godzinie 
E ETE GET nan 3 
ALS Z Czerniowiec, Itzkan, Conetancy, Bukaresztu. 12:45 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Rozwadowa, Jasła 
2:81 Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za- Chabówki, Zakopanego, Orłowa. ; i 
kopanego, Rzeszowa, Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. Do Itzkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney, 


| 335 | Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa. 


6:10 
Rymanowa, Sanoka, Przemyśla. 


Brzuchowie (eodzienvie od */, do *5/ 
4 danona. 


| 6:20 
Z Tarnopola (Krasnego, Brodów). 


Z 
Z 
Z Sokala Rawy ruskiej. 
Z 


Z Rzesze?a, 


Z Janowa. 


[o 


Rozwadowa 


w m 

W p 

EC RON 
cm 

BB N 


i Stanisławowa. 


Tarnopola i Brodów. 
Brzuchowie (od "/, do 1, 


ko 
CG > a 


Podwałoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzym 
Czerniowiec, ltzkan, Stanistawowa. 


© W <> gs 
TO eani A =" 


SNS NEJ 


DHR 
> 


Rozwadowa, Sambora, Cbyrowa. 
kokalan Belizea, Lubaczowa, Rawy Ru 


* IN ST 71 


BN BI 


czowa, Sanoka, Pesz 
Z Brzuehowie (od j do *) z 
Z Janowa (od t, do ip w nisdziele i 


resiitez, 
Janowa (codzisnnia od *j, do **|) 


Jasła, Przeworska i Rozwsdowa. 


szczyk, Skały, lwania pustego. 


-J 

CZ 

>So ch 

2! SE ZDZESEJ VST a a a aa] 


s'tzg Z 


Podwysokiego i Brodów. 
szezyk, Skały, Iwania pustego. 


Pora nocna jest oznaczoną ramkami, 


Krasiekich 1. 5, w podwórzu, sehody 


Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. . 
1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 155.15 156.15 


n n 


M 1860 po 100 zł. 5 pr. . 183.50 185.50 
k „  1864po 100zł. . . . 24425 246.25 
„o 7 _ 1864 po. 50 zł. | 04. ae 
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 303.50 —.— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


zawio0 ZE E pr" 408; 20.85 121.05 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. 99.10 99.30 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 98.60 99.60 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 117.50 —— 
Kol. za 200 zł. mk. 55/, pr. (ostemp. 

akey) | Eo. „<a ZNANO 49875 D0075 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

a oi pr, „ 5 9 m: ( . ABAKO” 12650 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.— 99.90 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 5 pr. . . 423.— 425— 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110% —— 

w złocie za 200 zł. 5 pr.  .. - . ——= —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

B0UUSZC Spr... 0... «199.50 100.50) 
Kol. Czeskiej euniss. z r. 1895 za 400 

kor. sapia A a a „W aaa. -00:50im100:50. 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

4 br... « =W= "len ROJES00 ZOSI 
Kol. galic. Karola Ludwika za 2060, 

MOE ać pre m o o E 9860m E9960 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 98.20 —.— 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . 117.50 —=— 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr=- 
» W wal. kor. za 200 


kor. A pr. malo. . 900 9.40 
Weg. oblig. prop. za 100 zł. 4Y, pr. 100.85 101.80 
„ 0bl..pr. regul. Cisy za 100 zł. 40, 157.25 158.25 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 192.25 194.25 
Wow n Za 50 zł. (100 kor.) 192.25 194.25 
E. Obligacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 96— —— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. - -. . 96.80 97.80 


F. Inne publiczne pożyczki. 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 


(20/6 r. + UANIONENE 219.25 281.25 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106— 107 — 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pi a a D GO 
Bukowińskie obl. propinacyjne los zæ 

Moo a EO RTW 102.20 108.20 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowineyi załatwiamy cdwrotzą 


pocztą bez Giiczania prowizył. 


Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 


Z Czerniowiee, Hirkan, Stanisławowa, Husiatyna. 
Z 


ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałuszs i Pesztu. 
Krakowa, Zagórza, £upkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 
Wrocławia, Oriowa ud */, do */,, Tarnowa, Pesztu. 
(Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 
Z Btanisiawown, (XGresmsz0, Potutor, Chodorowa). 
4 Skolego, Stryja, Aafuezs, Uhyrowa, (Ławocznego od */, do *5/ę) 
Krakowa, Wiednia, Wrosławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 
a Przeworska, Sanoka, Ohabówki i Zakopanego. 
Czerniowiec, ltakan, Bakaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 
Podwołoczysk, (Kijowa, Udessy), Grzymałowa, Husistyna, 
m uledziele i święta). 
Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja. 


Krakowa, Beriina, Wrocławia, Wiednia, Wieliczki, Orłowa, 


Brznehowie, (od *8/, do */p w niedzielę i święta). 

ixrakowa. Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaczo- 
n, Przemyśla, 
15/, codziennie). 


Czerniowiec, Iłukau, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kō- 


Z 
Z 
Z Krakowa, Wiednis, Berlina, Wrocławia, Warszawy, Tarnowa, 
Z PodwałiczyBk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
Z Ławocnnego, Pesztu, Ubyrowa, Kałusza, Borysławia. 

mE Gdworzee pP osam eaei 


Podwoocayrk, Grzymałowa, Tarnopola. 


| 40] Z Tarnopola i Brodów, 
2:20 Z badwałoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodow. | 
+ Zaleszezyk, Kopyczyniee, 


251 
415ğ Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Samb 
| sasi Do Brzuchowic, (od UM do %/, codziennie). 7 6 


I 6:35 | Do Czerniowiec, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor. 
6:30 | Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee. 
„ włącznie). 6:35 | Do Piawocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia. 
8-30 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa, Orło- 
wa, Chabówki, Zakopanego (od */, do */5). 
8.40 | Do Krakowa, Bogumina, Warszawy, Chyrowa, Przeworska 
Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a ed *5/, do *5/, włącznie, 
| stólrbość R A T pora i Jasła. l 
o kolego, Chyrowa, Kałusza, (do Lawocznego od + 15 
9-15 | Do a y: p g Je do lo) 
9-25 | Do Podwołoczysk, Brodów, Grzymałowa, Kozowy. 
10:20 | Do Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
10-25 | Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. 
1-25 | Do Janowa (od 1/5 do %/, w niedziele i święta). 
1:55 Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), Kopyczyniec 
| Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa. 3 
215| Do Brzuchowie (od *8/, do *%/, w niedziele i święta). 
4 Do Ozerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 
2-55 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Jasła, Chabówki 
i 3.05 | D R GOW B S 
3-0: o Btryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa 
alowa, Kozowy, Brodów. | | Skolego tylko od */, do 3). Éi 
ly 3-15| Do Janowa (codziennie od :/, do 30/,). 
! 326| Do Brzuchowie (codziennie od *8/, do *5/,). 
o | 3-80 | Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia. 
Hoe n] 3 
skiej, | 6:108 Do Stanisławowa. 
| 620% Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orłowa 
(od %/, do *5/,), Tarnowa, Chyrowa, Mezó Laborcza i Pesztu. 
Orłowa (od 1h do ©/,). 630g Do Janowa (od t do *5/, w dnie powszednie, od 18/ do 394, 


1902 codziennie). 

Do Ławocznego, Munkaeza, Pesztu, Uhyrowa, Kałusza. 

Do Tarnopola i Brodów. 

Do Sokala i Rawy ruskiej. 

Do Brzuchowie (od 15/, do */, w niedzi:le i święta). 

Do Janowa (od */ do *%/, w niedziele ' święta). 

Do Czerniowiec, ltzkan. 

Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa. 
Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Chabówki, Zakopanego i Wieliczki. 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzymałowa, Za- 
leszezyk i Podwysokiego. 


5 dworca „Podzamcze 


| Do Podwołoczysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyczyniec 
2| Do Podwołoczysk, Kopyczyniee i Zaleszezyk. 
małowa, Kozowy. 
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, Skał 
Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy. 


7324 Do Tarnopola i Brodów. 
11324 Do Pedwołeczysk, Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, Podwy- 
sokiego i Grzymałowa. 


Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W mieście wydają bilety 


święta). 


jazdy: „Zwykłe bilety Ajencya dzienników J. St. Sokołowski w pasażu Hausmanna l. 9 od 7-mej rano do8-mej godziny wieczorem, zaś zwykła 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, ta 


fy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne e. k. kolei państwowych (ulica 
. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (8—3, w święta 9—12“). 


płacą żądają płacą żądają 

Gal. poź. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.— —.— į Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł,  . 29.59 30.50 

no n n» n» 1893 za 20U0k. 4 pr. 96.35 97.85] Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 80.— 8450 

n obl.prop.„ 1889 za 100 zł. 4 pr. 97.60 986048alma 40 zł. mk. . . . . . . 225— 235.— 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za  . Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 80.— 83.50 

LOO ATA pr. . e ao. 02315 WOSNBIJEE IGenois 405zł. mk. 939. „3. 260.— 280.— 

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 

SSDT. „4. -- 2 osad dac 0 S sgo=j= 5 „ Tryestu 100zł. mk. 4th pr. —— —.— 

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 82—  84— n „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 228.— 248.— 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 110.75 111.75 


K. Akeye banków (za sztukę). 


Banku Anglo Austr. 240 kor. . 283.50 284.50 
Peszt. banku handl. 500 zł. . 2540.— 2550.— 
Zakład kred. dla handlu i przem. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo Austr. banku los w 30 1. 4ta pr. 


i listy dłużne 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4pr. 97.40 98.40] Węg. banku kredyt. 200 zł. |. 715— 716— 
n „ Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 266.50 268.50 f Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 496.— 497.50 
no o» n. n n 1889 38 pr. 256.50 255.—|Galie. banku hipot. 200 zł.. . . . 540.— 542.— 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 104.— 105.—| ,„ „ dla hand. i przem. 200zł. 355.— 365.— 

n wo» on» les «pr. 95.50  96.—| Banku dla krajów koronnych 200 zł. 480.50 431.50 

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5pr. 110.—  —.—| „  Austro-węg. 1400 k. . . . . 1628.— 1684.— 
no n n»n n» los 50 lat 4'ja pr. . 99.— 100.—| „  Związk. (Unionbank) 200 zł.. 568.— 569 — 
non n»n on n 60 lat za 200 kor. Czeskiego banku związkowego 100 zł. 252.— 254.— 
A Pr a . . . . . « . . . . 94.25  95.— | Ziynosteńska banka 100 zł. . 263.— 264, — 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 95.30 96.— 
ha. M7 mo Ape los. al lat 495.25 (06:25 L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 

» om on » pr stare . . 0550 —.—|puk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. |. 400.— 408— 

R Wa GEE a 0O kon EZ „CAFĄJD. w „ akcje zakady 200 A312 4048 
a e ST dla Galieyi Lodom. 10050 101.50 | Kolei Półm ces. Ferd. 1000 zł, mk. 5660.— 5690-— 

RA ;5. alkany 44% 4 >| Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł —— —— 

aw 6: s 102.— 103.— [K°L Lwów-Bełzec (ake. pier.) 200 zł. —.— —.— 

Basku RT ślinś! komiufar ie i =f „ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 569.— 570.— 
sya 42 lat za 200 kor. Ay, pr. - 100 POL > aaa aa Paa śab— 

Banku kr. losy 571, l. za 200 k. 4 pr. 9%.—  96—] ” P i 200 zł. TE OFE 

Austro-węg. banku 407/ą lat los. 4 pr. 100.— 101—] ” Tag SANO. LONA A 126.— a 
n n» o» BOlatlos tpr 100.— 101.— | Xistr. Tow. żegi. na Dunaju 500zł. mk. 872.— 876.— 

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
za 100 zł. nom. Tow. kopalń węgla w Brg 100 zł. . 700.— 707.— 

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —— —— Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 880.— 900.— 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 106 i Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 394.— 393.— 
200 zł. 6 pr. . . . - « . . . 10825  —.— f Praskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1450.— 1464. — 

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 18864pr. 112.60 113.60 | Schodniey 500 kor. . 1240.— 1250.— 

Kol. półn. ces. Ferd. em. z r.18864pr. 100.15 —.— | Turecek. zarz. tytoniow. 500 franków —— —.— 
n ” n n e7 1887 4pr. 100.40 101.40 f Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 425.— 435.— 
n n » n n on 1888 4 pr. 100.25 == E K 
EE n o n „ 18914pr 10010, 10150 N. Ww SLE. 

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za Berlin za 100 marek 5 pr. 117.221), 117.40 
300 zł 5pr. . . . . . . . . 91—  92—] Londyn za 10 funt. „SZ. 4 pr. 239.90 240.15 

Kolej Lwów-Czem. z r. 1884 za 300 Paryż za 100 franków . . . 95.4Tiją 95.57: 
zł kp. . . . . . . . « . 9750 9850 f Petersburg za 100 rubli 51/4 pr. —. — —— 

Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł, kpr. —— —.— Į Niemieckie banki. . . . . . 11730 KET 

Węg.gal. kol.em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 108.50 109.404 Włoskie banki . 93.25 93.45 
» w n» n 1878za 200zł. 5 pr. 108.50 109.40 f Francuskie banki . 94.85 94.95 
n n» n»n n 1887 za 200zł. 4pr. 97.25 98.25] Szwajcarskie banki 94.85 94.95 

J. Losy (za sztukę). 0. WALUTY. 

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł, . . 18.40 19.40] Dnkat cesarski . 5.4. oe OWE 11.41 

Zakład kred. dla hand i przem. 100zł. 424.— 428.— |Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —.— 

Clary 40 zł. mk. . . . . . . . 166.— 170.—|]20-fraukówka . Ay 19.07 19.09 

Pożyczka miasta Insbruka 20 zł. 82.—  84.— |] 20-markówka Z: 23.44 23.53 

Losy miasta Krakowa 20 zł. . 14.—  18.—] Rosyjski półimperyał. . . . .  —— —— 

Pożyezka miasta Lublany 20 zł. 43.—  '77.— Į Niemieckie banknoty za 100 marek 117.25 111.42'|ą 

Palffy 40 zł. mk. . . . . . 190.— 195.— | Włoskie banknoty za 100 lir. 93.30 93.50 

Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 53.50 5450] Ruble . 4 Tio 5 2.54 2.55 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
4), oblig. pożyczki m. Lwowa,4'|, oblig. pożyczki m. Lwowa. 
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Licytacye. 


E z BE. 12%5/1 (3) 
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(budowy eraryslnego gmachu na pomieszcze- ; 


f 


(1733 3—38) | 


nie sątu powiatowego z aresztami w Ropczy- 
cach pod następującymi waruekami: 
1) Ogólna suma kosztorysowa wynosi 


Dnia 19. marca 1902 o godz. ż0 przed | 131 050 kar. 


bołudniem odbędzie się w Sądzie niżej wy- 


2) Za podstawę umowy wzięte będą 


Mmienionym w biurze Nr. il licytacya real- | ceny jednostowe a nie suwa ryczałtowa. 


Ności obj. lwh. 37 ks. gr. gm. kat. Linko- 
Wate wraz z p:zynależnościami. 


3) Za podstawę obliczenia służą plany 
i kosztorys zatwierdzone przez e. k. Mini- 


Nieruchomość ta jest ocenioną na 4444 | starstwo Sprawiedliwości. Plsny te tudzież 


kor. przynależności zaś na 558 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
Nastąpi, wyzosi 3884 kor. 67 hal. 
Warunki lieytacyjne i odnosne dokumen- 
ta przejrzeć można w Sądzie tutejszym w biu- 


| tze Nr. 11. 


i Takie prawa, w obes których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
Bié do sądu najpóźniej przy wyzsaczenym ter- 
minie iicytasyjnym, inaczej roszezenia tsgo 
lodzaju co do samej nieruchomości bie mo- 
Błyby bré już ze skutkiem: podnoczone. 

Te osoby. dia których jakis prawa lab 
Giężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądż w toku postępo- 
Wania licytacyjsego cowstiną, zawiadam 
będą o dzlszych wydarzeniach tego postępo- 
Wania jedynie przez przykicie na tablicy sąde- 
Wej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu miżej 


To 


Pelnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 


| Zwujeszkadego. 


| 
| 


| 
| 


| 
| 
| 


| k 


| Wiem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 17. lutegu 1902. 


L. cz. E 2488 1 (3) (1632 3—3) 
Na żądanie e. k. uprzyw. gal. uke. Ban- 
ku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
, kwietnia 1902 o godz. i0 przed  połud- 


Nr. i4, licytacya realności lwh. 6:6 ks. gr 


| gm. Zamarstyrów objętej, składzjącej się z 
| domu jedno piątrowego ze skrzydłem w po- 
| dwórzu i oficyny warierowej, mieszezącej staj- | dzie się dnia 1 kwietnia 1902 o godz. 10 


i 
f 


ogólne i szczegółowe warunki budowy można 
przejrzeć w Sókretaryacie Prezydyum sądu 
wyższego, gdzie można także zasięgiąć WyjJa- 
śnień co do sposobu ułożenia ofert. 

4) Oferty wnosić należy do Prezydyum 
sądu wyższego w Krakowie najpóźniej do 18. 


marca +902 do godziny 10 przed poła- 
daiem. 


5) Wybór i zatwierdzenie oferty przy- 
siuguje e. k. Ministerstwu Sprawiedl wosel. 

6) Każiy oferent winien złożyć jako 
wadyum 50j, ceny kosztorysowej, 

7) Po zatwierdzeniu ofert zostanie z 
przyjętym oferentem zawartą umowa © bu- 
dowę. 

Oferent ten będzie obowiązanym W ter- 
minie, który mu będzie oznajmiony, uzupeł- 
nić wsdyum do wysokości 107/, ofiarowanej 
sumy. Wadyum to stanowić będzi: kaucję 
na dotrzymanie zobowiązań przyjętych przez 
przedsiębiorcę. 

8) Wypłała cafai należytości nastąpi 
po zatwierdzeniu kollaudacyi przez e. k. Mi- 
nisterstwo Sprawiedliwości. 

W miarę postępu robót i przyzwolonego 
kredyfu moż: przedziębi:rea otrzymać 28- 
liczki na podst:wi: poświadczeń e. k. kiero- 
wnika bndowy. 

Kraków, 25. lutego 1912. 


L. cz. E 553/! (8) (1818) 
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla bandlu i przemysłu w Grzymałowie odbę- 


nie, wozownie i starcyę dla stróża wraz 2 | przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
przyna'eźnościami, składającemi się z większe- | w biurze Nr. 7 w Mikulińcach lieytacya 1/3 
go i mniejszego zbiornika na nawóz, studni, | części cbiętej lwh. 419 ks gr gm kat. Ko- 
parkanu z desek, 2? drabin i t. p. | 

Nieruchomość powyższe, wystawiona na | się z zasiewenę żyta na pare. gr. 1337/2, 
lieytacyę, jest ceenioną na 26 00V kor., przy- | 1836,38, 1837/2 2203/1 tudzież calej realności 


należności zaś na 579 kor. 6 han. 

Najniższa cena wynos: 18.29 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protekały ocenienia 
it. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi Oddz. LV. 

Takie prawa w obče których niniejsza 
licytacja byłaby niedopus.ezainą, należy zgło - 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ier- 
minie licytecyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do ssmej nieruchomości nia mo 
głyby być jeż ze skutkień podnoszoce. 

O. k. Syd powiatowy 5. IL, Oddział IV. 

Lwów, dnia 28. stycznia 1902 


(1798 2—3) 


OBWIESZCZENIE. 
Celem oddania w przedsięb'orstwo bu- 


| dowli wodnych nowych i konserwacyjnych na 


rzece Oporze przy ujściu pod Synswódzkiem 
wyżeem i ma rzece Stryja od ujścia Oporu 
do mostu rządowego w inieście Stryju w la- 
tach 192 i 1908 włącznie odbędzie się w € 
k. Starostwie w Stryju 26. marea 1902 o go 
dzine 12 w połednie pubiiezna licytacga za 
pomocą risemnych ofert. , 

Oferty ściśle w:dle przepisenego wzoru 
ułożone należy wnieść w oznaczonym termi- 
pie w wymiecicnym 6. k. Starostwie gdzie 
także można przejrzeć warunki budowy, ceny 
jednostkowe i wzory dla ofert. 

Oferty oddane po terminie lub w i«nym 
urzędzie albo nie sporządzone w sposób prze- 
tisany nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 26 lutego 190%. 


(Wzor oferty). 
OFERTA 
mocą, której ja niżej podisazy ohowią uig 
się wykonać w latach i9% i ib68 wsześkie 
budowle wodne nowe j kEois=twacyjno Na rze 
ce Oporze pad tynowódzkem wyżnem i Ra 
rzece Stryju cd ujścia Oporu do mèstu rzą- 
dowego pod miastem w Stry,u ze opusten 
(licziami i slowami) pr centów z cen fiskal 
nych ) 
Warunki licytacyjne znam dakładnie i 
poddaję się im bez zastrzeżenia. 
Jako wadyum składam 
(Imię i nazwisko oferenta) 


(Data). 


(1743 2 - 8) 
Obwieszczenie. 
C. k. Prezydysm sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie rozpisuje rozprawę oferto- 
wą na oddanie w drodze przedsiębiorstwa 


„Gazeta Lwowska* Nr. 53 z 


L. 2099 


zówką wraz z przynależytościami składającemi 


objętej lwh, 533 «s. gr. gm. Kozóska. 

Nieruchomości wystawione na lisytacye 
są ceeniene a to: 13 część rwalaości objętej 
iwh. 419 ma 1130 kor. 2 hal. a realaość 
objęta lwi. 538 na 540 kor. przynależności 
vas ma 18 kor 33 hal 

Najniższe cere wyncsi dla 1/3 części 
realności cbjętej lwh. 419 ks. gr. gm. Ko- 
zówta 839 kor. 45 hal. a dla realności obję- 
taj objętej lwh. 533 gm. Kozówka 860 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku : 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokusnenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katestralny, protokeły ocenienia 
i t d) może każdy. mająry chęć knplenia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
mej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie brawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczaluą, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
winie iieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruełoimościach bądź 
obsenie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynis przez przybiele na tablicy sąda- 
woj jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nis wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Mikulińee, dnia 18. stycznia 1902. 


L. cz. KE. 1436/1 (5) (1819 1—3) 

Dnia 2 kwietnia 1902 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądie tutejszym 
(w realności Hollindra) lieytacya realności 
wiejskiej lwh. 147 ks. gr. gm. Qzyszki z przy- 
rależytościami, 

Dom z przynależytościami ocesiono na 
1963 kor. 

Najniższa cena pon żej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 1308 kor. 

Warimki licytacyjne iinne cdacśne do- 
kuments przejrzeć można w sądzie tutejszym. 

Tavie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya dzłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, imsczej roszczenia tego 
rodzaju ĉo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
i Te ossby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obresig już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania kcytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


dnia 6. marca 1902. 


RPEWTZ TKWI" 


DE KG 2 


wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i wie wskażą tamuż sądowi 
pełaomocenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. “ad powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 15. lutego 1902. 


L. ez. E. 1291/1 (4) (1822; 

Dnia 3. kwietnia 1902 o godz. 10 przed 
południem odbędziej się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr VI. licytacya a) 
jednej trzeciej części realności lwh. 7 ks gr. 
ga. Tłuste miasto i b) całej realności lwh. 12 
taj samej gminy. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad z) na kwotę 666 kor. 66 hal. 
ad b) na 24 kor. 

Najniższa ceza wynosi ad a) kwotę 333 
aor. 33 hal. ad b) kwotę 16 kor. poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieyiacyjae i odnoszące się do 

tych nieruchomosci dokumenta możua przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VI. 
i Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminio iieytacyjnym, inaezej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoky, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadzmiane 
będą o dalszych wydarzenisch tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie wneszkają w okręgu sądu tu: 
tejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie. 
Szkaiego, i 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłuste, dnia 15. lutego 1902. 


L. cz. E. 927/1 (5) (1784) 

Na żądanie Herscha Asebkoneza kupca 
w Niżaskowicach odbędzie się dnia 8. kwie- 
tnia 1 02 ogodz. 9), przed południem w są. 
dzie niżej wymienionym, w sali rozpraw li- 
eytacya I) fizycznie niswydzielonej połowy 
realności wiejskiej objętej iwh. 86 ks. gr. gm. 
Bybło i IT) 1/3 części realności wiejskiej obj. 
lwh. 2 ks. gr. gm. Bybło wraz z przynależno- 
ściami skladającemi się ad I) z domu, stodo- 
ły, stajni i #7 sztuk drzew, ad Il) z domu, 
stodoły, stajni i 26 sztuk drzew. 

Nieruchomość ad I) wystawiona na li- 
cytacyę jest ocenioną ma 2404 kor. 50 hal. 
przynależności zaś na 3841 kor. 60 hal. a nie- 
ruchomość ad lI) jest ocenioną na 1702 kor. 
71 hal przynależności zaś na 268 kor. 

Najniższa cena wynosi ad I) :530 kor. 
14 hal. ad II) 1313 kor. 81 hal. poniżej tej 
ceny sprzedaż nio przyjdzie do skutku. 

„ Warunki licytacyjne które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokeły ocenienia it. d.) może każdy, 
mający ebęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
odzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczaluą, należy zgło- 
sié de sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjayra, inaczej roszczenia tego 
rolusju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głrby być już ze skutkiein podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
póltomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niżankowice dnia 19. lutego 1902- 


L cz E. 432/99 (18) (1548) 

Dnie '1. marca 190? godz, 9 przed po 
łndniem odbędzi: się w biurze Nr. 8 Sądu 
tutejszego relicytacya połowy realn:ści cbję- 
tej lwh. 279 ks. gr. gm. kat. Bełełuja z przy- 
należytościami. 

Nieruchomość tę ceeniono na 865 kor. 

Najniższa cara niżej której sprzelaź nie 
nastąci wynosi 432 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nierucho:xości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa Lux 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


lub 


wania lieytacyjnega powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą sądowi pełaomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IVY. 

Sniatyn, dnia 12. lutego 1802. 


L. cz. E. 3973/1 (8) (1767) 
Zobowiązany Wasyl i Nykoła Posadiuk 
w Wierzchni. 

Daia 18. marca 1902 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 7 Sądu 
tutejszego licytacya a) 2/4 części czyli poło- 
wy realności lwh 204 gm. Wierzelnica zobo- 
wiązanych po 1/4 części własnej, b) całej re- 
alności lh. 412 gm. Wierzelnica Wasyla 
Popasiuka własnej, przynależność ad a) skła- 
jąca się z chaty, stodoły i stajenki. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a to ad a) 798 kor. ad 
1040 kor. przynależności zaś przy a) na kwo- 
tę 118%) kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1282 kor. 
ad b) 695 kor poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odaośne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytscyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomocenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Kałusz, dnia 5. lutego 1902. 


L. cz. &. 93/1 (11) (1651 1—3) 
Na żądanie p. Maurycego Kaninka w 
Czernio* cach zastąpionego przez adw. dra 
Fella w Kołomyi odbędzie się dnia 7. kwie- 
tnia 1902 o godz. 10 przed połudn em w sę- 
dzie niżej wym enionym, w Sali 1I. Nr. 4%, 
licytacya należącej do zobowiązanego Stefana 
Nimonowicza pałswy majętności Dzurków dol- 
ny ezęść I. IL. III. lliwh. 330, 88!, 332, ks 
gr. dla posiadłości tab. tut. sądu objętych. 

Nieruchomości. wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 114.881 kor. 75 hal., łącznie 
i będą łącznie sprzedane. 

3 ARK cena wynosi 76.587 kor. 88 
al, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzi 
do sulkina r G Per: 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularay, wyciąg katastralny. protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 76. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

p Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
cbeenie już istmeją, tadż w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienion=go i nie wskażą temuż, sądowi 
pełnomocnika da doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 


Kołomyja, dnia 7. lutego 1902. 


L. cz. E. 1540! (4) (1567) 
Na Żądanie Racli Ires odbędzie się dnis 
8. kwietnia 1902 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
w Lisku licytacya 1/3 części realności iwh. 
57 gm. Bobrka wraz z przynależnościami, 
Nizruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 98 kor. 
Najniższa cena wynosi 66 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
_ _Waruuki licytacyjne, które się za- 
twierdza 1 odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastrainy, protokoły ocenienia it. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
CZAS godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8. 


Takie prawa, w obec których niniejsza | dniem w e. k. sądzie krajowym cywilnym | Szafłarach* z pierwotną wkładką 5 złr. 50 z pastwiska od bydła gdzieś zniknął i 0% 
et. a. W., której stan z dniem 1. lipca 1901 owego czasu Żadnej dotychczas o sobie nie 


licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- i w Krakowie w biurze Nr. 3. 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzimiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 6. lutego 1902. 


L. cz. E. 3375/1 (4) (1702) 

Na żądanie Samuela Bittersfelda odbę- 
dzie się dnia 8. kwietnia 1902 o godz 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14 licytacya połowy realności 
lwh. 217 ks. gr. gm. kat. Siary objętej na 
rzecz Lezera yel Leizora Wallacha wpisanej 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z inwentarza żywego i martwego. 

Część nieruchomości wystawiona na ii- 
cytacyę jest ocenioną na 5251 kor. przyna- 
leżności zaś na 324 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 3716 kor. 
67 hal., poniżej tej ceny spzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Waruaki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larcy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tntejszym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 7. lutego 1902. 


L. cz. E. 651/1 (5) (1323) 

Na żądanie Israela Liebeskinda odbędzie 
się dnia 8. kwietnia 1902 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. ) w Krzeszowicach celem zniesienia 
współwłasności realności lwh. 111 gm. Nowa 
góra licytacya tejże realności wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 4040 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 4040 kor. 20 hzl. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krzeszowice, dnia 5. lutego 1902. 


p a 
a 
Upadłości. 
L. cz S. 21/88 (305) (1807) | 
W konkursie krajowego Tewarzystwa ; 
handlowego w KraLowie, wyznacza się audy- | 
encyę do rozprawy celem ustalenia TOszcZEŃ | 
zawiadowcy masy do wynagrodzenia i zwrotu 
poniesionych wzdatków na dzień 17. marca 
1902 godz. 10 przed południsam w e. k. są- 
dzie kraj. cyw. w biurze Nr. 8. | 
Na audyencyę tę zaprasz+ Się Wierzy - 
cieli konkursowych. 
Kraków dnia 27. lutego 1902. 


L. cz. S. 6/1 (58) (1806) | 

W konkursie Eugieniusza Gralewskiego | 
właściciela firmy „Jan Gralewski* celem, 
likwidacy: i uporządkowania dodatkowo zgło- 


Kraków, dnia 28. lutego 1902. 


L. e. IM. 95/97 (110) (1808) 
W konkursie Czesława także Czesława 
Mściwoja Kieszkowskiego przedłożył zarządea 
masy ostateczny rachunek z zarządu fundu- 
szów masy za czas od 1. października 1901 
aż do ukończenia konkursu, rachunek swych 
należytości za ten sam czas, oraz projekt 
drugiego i ostatniego rozdziału masy. 

Celem zbadania rachunków z zarządu 
masy oraz celem ustalenia roszczeń zawiado- 
wcy masy do wynagrodzenia i zwrotu ponie- 
sionych wydatków, wyznacza się audyencyę 
do rozprawy na dzień 17. marea 1902 godz 
10 przed południem w e. k. sądzie krajowym 
w biurze Nr. 3. ; 

Wierzycielom wolno jawić się na tej 
audyencyi, przeglądać rachunki i czynić nad 
nimi uwagi. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym 
którzy detychezas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt drugiezo rozdziału 
masy u komisarza konkursowego lub zawia- 
dowey masy przeglądać luc brać z niego 
odpisy i możliwe zarzuty wolno im wnosić 
ustnie lub pisemnie u komisarza konkurso- 
wego aż do dnia li. marca 190%. - 

Rozprawa nad tym projektem i ustale- 
nie rozdziału nastąpi na powyższej audyencyi 
na dzień 17. marca 190% wyzuaczonej. 

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 1. marca 1902. 


Konkursa. 
(1523 3- 3) 
KONKURS. 

Celem obszdzenia poszdy rewizo- 
ra policyi z płacą roczną 729 koron 
i dwoma dodatkami 5-letniemi w wy- 
sokości !0/, rocznej sensyi. 

Kandydaci o tę posadę wykazać 
się winni: 

1. Obywatelstwem austryackiem. 

2. Znaj”mością języków krajowych: 

3 Przepisaną kwalifikacya rozpo- 
rządzeniem Wydziału krajowego z dnia 
20. maja 1898 Nr. 88 Dz. ust. kraj. 
lub świadectwem z egzaminu kwalfika- 
cyjnego przepisanego rozporządzeniem 
Wydziału kraj z dnia 4. marca 1899 
Nr. 34 Dz. ust. kraj. 

4. Świadectwem złożonego egza- 
minu w krajowym Związku ochotai- 
czych straży pożarnych we Lwowie. 

5 Ze nie przekroczyli 40 roku 
życia. 

Posada ta nadaną będzie na 2 lata 
prowizorycznie poczem stabilizacya na- 
stąpić może. 

Podania należy wnosić do końca 
marca 1902 na ręce Naczelnika gmiay. 
Urząd miejski. 

Becz, dnia 18. lutego 1902, 


L. 1378/901 


L. 970/902 (1525 3—3) 
KONKURS. 

Magistrat miasta Drohobyc:a roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę 
2-go lekarza miejskiego z płacą roczną 
12000 koron dodatkiem aktywalnym 
100 koron i 25%, dodatkiem droży- 
znianym, od powyższych poborów: 

Ubiegzjący się o tą pesadę winai 
się wykazać: 

1. Obywatelstwem austrya:kiem. 

2. Dyplomem Dr. medycyny upo- 
ważniającym go odbywania praktyki 
lekarskiej. 

3. Znajomością języków krajowych. 

4. $wiadectwem moralności. 

5. Świadectwem zdrowia. 

6. Pizynajmiej 2-letnią praktyką 
lekar:ką odbytą przy szpitalu. 

Tak udokumentowana podania na- 
leży wnosić nejialej do dnia 31. marca 
1902 do Prezydcynm Magistratu. 

Z Mzgistratu. 
Drohobycz, dnia 19. lutego 1902. 


ńozmaite obwieszczenia. 


BK. cz. Te Z2WN (1682 3—3) 
C. k sąd krajowy cywilny Oddział VI. 


wynosił kwotę 17 kor. 88 hal., 


pod nomenklaturą „majatek zakładowy ko- 
ścioła parafialnego w Szatlarach* z pierwotną 


wkładką 24 złr. w. a, której stan z dniem | Żyweu do dnia 1. czerwca 1903 roku do- 


1. lipca 1901 wyniósł kwotę 53 kor. 14 hal. 
wzywa każdego, ktoby się w p siadaniu tych 
książeczek znajdował, aby w przeciągu 6 
miesięcy od dnia ostatniego ogłoszenia edy- 
ktu w (Gazecie Lwowskiej liczące, takowe tut. 
sądowi przedłożył, a to tem pewniej, że po 
bezskutecznym upływie tego terminu, na po- 
nowne żądanie e. k. Prokuratoryi Skarbu we 
Lwowie, książeczki te za umorzone uznane 
zostana. 
Kraków, dnia 17. lutego 1902. 


L. ez. T. 12 (21 (1680 3—3) 

C. x. Sad krajowy eyw Oddział VI. w 
Krakowie podaje do wiadomości, że ua żąda- 
nie Maryi Mierzwińskiej we Lwowie zezwolo- 
no ns wdrożenie postępowania celem umorze- 
nis rzekomo zaginionych losów miasta Krako- 
wa Nr. 3116, 3117, 17.686 i 36.384, oraz 
że na ponowne żądanie prosząrej, lesy te za u- 
morzone uznane zostaną, jeśli w przeciągu 1 
roku, 6 tygodni i 3 dni od dnia płatności 
tychże licząc, nikt praw swych do tych lo- 
sów, ani w tut. sądzie, ani w kasie król. stół. 
miasta Krakowa nie zgłosi, lub wygranej nie 
podniesie. 

Kraków, dnia 10. lutego 1902. 


L. eż. [,,8/24(1) (1722 3—3) 

0. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 
na wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu dzia- 
łającej imieniem rzymsko-katoi. probostwa w 
Szafłarach z dnia 15. lutego 1902 1l. cz. T. 
8,2 (1) wdraża postępowanie amortyzacyjne 
eo do zastrzeżonych na probostwo w Szafła- 
rach 4t% obligaayi galic. pożyczki krajowej 
z r. 1898 Ssrya A Nr. 2305 na 100 kor. 
Serya B. Nr. 2253, 2254. 2255 i 2256 po 
20% kor., Serja D. Nr. 2392, 2398, 2394, 
2895 i 2396 po 2009 kor., zawinkulowanego 
na rzecz rzymsko-kat. probostwa w Szafłarach 
40 listu zastawnego galie. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego we Lwowie z ckresem 
56-letnim, Serya V. Nr. 16:65 wydanego z 
datą 1. lipca 1893 na 200 opiewającego i 
wzywa posiadacza, aby w przeciągu jednego 
rozu 6 tygodni i 3 dni od dnia ostatniego 
umieszczenia powyższego edyktu w urzędo- 
wej Grazecie Lwowskiej licząc, powyższe walory 
tutejszemu sądowi przedłożył, względnie prawa 
swe do nich wykazał, ileże w razie nieprze- 
dłożenia po bezskutecznym upływie powyż 
zakreślonego terminu walory te na powtórne 
żądanie proszącego jako umorzone uznane 
zostaną. 

Lwów, dnia 19. lutego 1902. 


L. cz. He. 127,1 (1) (1717 3—3) 

Do spadku po ś. p. Piotrze Zdebskim 
z Wieruszyc dnia 17, maja 1901 w Polskiej 
Ostrawie bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia zmarłym powołani są między 
innymi jego przyrodni rodzeństwo Józef, 
Antoni i Franciszka Zdebscy. 

Ponieważ powyżsi, nie są wiadomi z 
życia i miejsca pobytu, względnie nie są wia- 
domi ich spadkobiercy, przeto wzywa się 
ich, względnie ich spadkobierców, aby do 
80. listopada 1902 r. deklaracye spadkowe 
do e. k. sądu powiatowego w Boguminie 
wnieśli, w przeciwnym razie spadek prza- 
prowadzonym zostanie ze spadkobiercami 
zdeklaronanymi, im zaś takowy w miarę ich 
roszczeń przyznanym im zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bogumin, dnia 29. listopada 1901. 


L. cz. A. 20300 P. 157 (2—9) (1701 3—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, ża do spadku ś. p Petra 
Myszczaką zmarłego w Kalnej 1. kwietoia 
1800 bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli, powołanym jest z usiawy między 
inoymi syn spadkodawey Iwan Myszczak. 
Gdy miejsce pobytu tegoż Iwana My- 
szczaka nie jest znanem, wzywa się g`% aby 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edy- 
ktu, zgłosił się w sądzie, i wnósł oświad- 
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzo- 
nym ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
Z ustanowiony ni dlań kuratorem Matijem 
Chomynem z Kalnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dulina, dnia 26. lipea 1901. 


rz 2 WLÓĆ, 3,4, 8 (1695 3—8) 

0. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
wdraża na praśbę Katarzyny z Kuglarzów 
Qudzichowej postępowanie względem u:nania 
za zmarłego niewiaiomego z życia i miejsca 


szonych wierzyteln ści, tudzież takich wierzy- ! w Krakowie, wdrażając postęsowanie, celem | pobytu Józefa Cudzicha. syna Andrzeja i 


telności, które zostaną zgłoszone do dnia 24. 
marca 1902, wyznacza Się audyencyę na 


umo:zenia 
£6850 pod nomenklaturą 


a) książeczki wkładkowej Nr | Anny z Kamińskich małżonków Qudzichów, 
„Józef Zawijasz | urodzonego w Przyborowie dnia 28 stycznia 


dzień 24. marca o godz. 10-tej przed połu- fundacya mszalna przy kościele parafialnym w ' 1840 r, który jako dziesięcioletni chłopiec 


| dał wiadomości, a zarazem wzywa się ks 
b) książeczki wkładkowej Nr. 104278 | żdego. ktoby o nieobecnym jakąś wiadomoś 


pos'adał, aby o niej tutejszamu sądowi lub 
kuratorowi p. adwokatowi drowi Udzieli W 


niósł, po uplywie bowiem tego czasokresu 
orzeczenie eo do prośby o uznanie śmierć! 
wydanem będzie. 
C. k. Sąd obwodowy, Senat IV. 
Wadowice, dnia 1. lutego 1902. 


L. cz. A. 209;1 6;/VII. (17381 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy Oddział VII. W 
Samborze podaje do wiadomości, iż dnia 15: 
grudnia 1889 zmarła bez ważnego ostatniej 
woli rozporządzenia Anna z Ozajkowskich 10 
Kulezycka 20 Baraniecka Wsańk wicz, a nie 
znają z miejsca pobytu powclanej do spadku 
jej siostrzenicy Anny Kuiczyckiej Ruezka 
wzywa s.ę ją, by w przeciągu jednego roki 
lezge od dnia poniżej wyrażonego zgłosiła 
się w tutejszym e. k. sądzie i oświadczenia 
przyjęcia spadku wniosła w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek byłby przeprowadzenym 
z dziedzieami zgłaszającymi się i kuratorem 
dla niej ustanowionym w osobie Qizegorza 
Kulczyckiego Zykajło, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sambor, dnia 20. stycznia 1902. 


L. cz. T. 4,2 (2) (1681 8—-8) 

©. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 
wdrażając na prośbę Antoniego Schreiners 
postępowanie, celem umorzenia rzekomo zgi- 
nionych losów miasta Krakowa Nr. 34,567, 
47.093, 67.928, 68.567 i 71.956 ogłasza, ż8 
losy te na ponowne żądanie proszącego 28% 
umorzonż uznane zostaną, jesli w przeciągu 2 
1 roku, 6 tygodni i 3 dni od dnia płatnoś ; 
wygranej licząc, nikt praw swych do tych 
iosów w tut. sądzie lub w Kasie głównej 
miasta Krakowa nie zgłosi, albo też wygranej 
nie podniesie. 

Kraków, dnia 13. lutego 1902. 


L. cz. © I. 40/2 (1) (1820 1 —3) 

Przeciw niewiadomemu z życia i miejsca 
pobytu Arona Mordka Diamanta z Rożniato: 
wa wniesionym został do sądu tutejszego przez 
Simsona Gelobtera z Rożniatowa pozew 0 
własność 2:8 niewydzielonych części realności 
lwh. 96 gminy Rożniatów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 13. marca 1902 godzina 9 
rano biuro 8. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nowiono Pana Andrzeja Paw!isza kuratorem. 

Kurator zastępywać będzie pozwanego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niehez- | 
pieczeństwo, dopóki on się nie zgłosi lub peł- | 
nomocnika nie zamianuje. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rożniatów, 20. lutego 1902, 


L. ez. ©. III 58,2 (1) (1837) 
Przeciw Józefowi Pizybylskiemu synowi 
Kazimierza, którego miejsce pobytu jest nie- | 
znane, wriesionym został do e k. sądu po- 
wiatowego w Gorlicach przez Jędrzeja Przy- 
bylskiego pozew o 325 koron z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- | 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 12. marca 
1902 o godz. 9-tej rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Józe* 
fa Przybytnia ustanawia się Pana Dra Rado- | 
myskiego adwokata w Gorlieach kuratorem. 

Tenże kurator zastęppwać będzie pozwa* 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gorlice, dnia 3. marca 1902. 


L. ez. O. 142 (2) (1844) 

Przeciw nieobecnemu Oteksia Moskal 
przedtem w Batiatryezach wnieśli Jurko i Ka- 
tarzyna z Kordyszewskich małż. Kościecy 
rolnicy w Batiatyczach skargę o własność 
pare. grunt. 705/2 w Batiatyczach. 

Ustna rozprawa odbędzie się 17. mar- 
| o godz. 11 przed południem w sali 
NT. 1. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Tomasz Ligaszewski rol- 
nik w Batlatyczach będzie go zastępował, 
dopokąd on w sądzie się nie zgłasi iub peł- 
nomociika nie ustanowi. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mosty wielkie, dnia 24. iutego 1902. 


L. cz. Ów. III. 268/2 (1) (1805) 
Przeciw Dr. Serafinowi Chmurskiemu 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez powiatową 
kasę oszezędności w Wieliczce pozew o %: 0 
kor. Na podstawie tego pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 1. marca 1902 Cw. HI. 
268/2 (1). | 
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Rudawce rymanowskiej będzie nieobecnego 
zastępować dopekąd się w Sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rymanów, dnia 19. lutego 1902. 


Celem  strzeżenia praw Dr. Serafina 
Chmurskieg: ustrnawia się pana Dr. Him- 
melblana adwokata w Krakowie kurat: rem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie n» jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lubh pelnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy. Oddział IMI 


Kraków, dnia 1. marca 1902. L cz. O. 86/2 (1) dz 


Przeciw nieobeenemu Janowi Galikowi, 
przedtem w Ochotnicy wnieśli Marein Jagie- 
la i Jan Kowalczyk z Ochotnicy skargę o 
224 kor. 


L cz. ©. L 40/2 (1) (1847) 

Przeciw nieobeenemu Mikołajowi Heraus 
rocinikowi przed tam w Rudawce rymanowskiej 
wniósł Iwan Heraus rolnik z Rudawki ryma- 
nowskiej skargę o przyznanie vłasności tj, 
części rralmości Jwh. i6, "fi części lwh. 
15i ha, lwh 17 ks. gr gm. kat. Rudawka 
rymanorska. 

Ustna rozprawa odbędzie się 5. marca 
19802 e godz 9 rano w biurze 4. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw poz- 
w¿nego kuratorem Fe-ko Hryeko rolnik w 


! 


1902 o godz. 8'/, rano biuro Nr. I 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kurator Jan Pucher w Ochotnicy 
będzie go zastępował, dopóki się w sądzie 
nie zgłosi lub pełuomocuika nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krościenko, 18. lutego 1902. 


u | 


34.482/02 
Wyka mz 


raźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 
1 26. lutego do 3. marca 1902. 


panujących w 
Sprawozdań c. 


Giulicyi chorób ze 
k, Starostw, przedłożonych © 


Epizoocya | Powiat | Miejscowość 
Wąglik Suiątyn | Dzurów (ob. dw.). 
COET, o a EE E 
. Tłumacz Słobódka ad Odaje (ob dw.). 
BR een Trembowia Wierzbow iec (ob, 26) 
Buczacz Buczacz miasto, Osowce (ob. dw. z folwarkiem Hupało). 
Gorlice Hańczowa 
Gródek Henrykówka ad Dobrzany (folwark). 
Lisko B.elików (ob. dw.). 
Lwów Ostrów. 
Nawytarg Ochotnica fparchy u owiec i kóz). | 
Parchy Podhejce Nowosiółka. i 
Przemyś! Krówniki. | 
Przeworsk Siewnów (ob. dw.). 
Tarnów Kobierzyn. 
Tłumacz Miłowanie. 
Zioczów Bochutyn, Pomorzany. 
Zydaczów Rudn:ki (ob. dw.). 
Brody Baryłów, Bołdury, Hrycawola, Leszniów, Litowisko, 
Mikołajów. | 
Kraków Branice (ok. dw.), Obolerzyn, Mników, Mogiła. 
Lwów eta s 
dba. ih Rawa ruska ubycza (ob dw.). 
ZWKLAZA | Rokasm F.rlejów. 
Sokal Łuczyce. 
Tarnobrzeg Grębów. 
Turka Rybków. 
Zydaczów Zydaczów. 


Krosno Iwonicz (ob. dw.). 
Wścieklizni Rohatyn Teoetniki. 
PRA Tarsobrzeg Oz:trówek. 
Zwjeszezyki Lisowce. 


Ze. k. Namiestnrictwa. 
Lwów, dnia 3. marca 1002. 
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(1799 2— 3) 
_ Pierwsza węriersko-zaiieyjska Kolej żelżzna. 


Ogłoszenie. 
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WĘZEŁ 


Dnia 1. marca 197% odbyło się we Wiedniu w obecności e. k nolaryusza XXX. loso- 
wanie bligów pierwszeństwa I. emi-yi i XXIV. losowanie takichże obbgów LI. emisyi 
pierwszej węgiersko- galicyjskiej kolei żelaznej. 

wWylosowame zostały: 
Priory'ety L emiszi: nuera 8:4 7 do włącznie 82001 razem 407 sztuk. 
Priorytety IM. emisyi: numera 6652 do włącznie 650! razem 152 sztuk. 


Nominelną wartość tych wylosowanych priorytetów I Krisyi wypłucać się będzie po- 
cząwszy od 1 wrzeńnia 1902 zas priorytetów II emisy: począwszy td 1. lipca 1902 za 
zwrotem ceryginalnych ebiigvcyl wra ze wszystkiemi do nich należącymi kuponawi płatny- 
mi po tyeh terminzek. 

Z dziew 1 września względnie 1. igea 1902 ustaje dalsze oprocentowanie tych obli- 
zayi, jeżeliby zatem brekowały kupeny złatoe po tych dniach, to wartość ich strąci się 
a kwoty, jeka za tbligacre ma hyć wypłaci. 

Detychezas nie podjęto jeszcze kwot za następujące dawniej wylosowane obligacye a 
mianowicie: 

Priorytety I. cemisyi rumera: 

2 (106, 25003, 25005, 25082, 25126, 25127, 
25164, 25165, 25194, 25195, 25200, 252824, 
25268, 25272, 75276, 25281, 25282, 25228, 
25802, 25308, 25312, 25813, 25314, 25316, 
25379. 25379, 25880, 25381, 25382, 25383, 
Priorytety II. emisyi numera: 

6%, Gie, KOGI MOa OS T TOD 
3013, 3016, 8040, 3041, 8042, 8044, 3046, 
316%, 8109, 3110, 8111, 3117, 3128, 4012, 
13566, 18567, 18568, 13569, 13570, 13571, 18572, 


We Wiedniu, dnia 1. marca 1902. 


OBR, 
40200, 
25284, 
SOBA 
23404, 


"5130, 25160, 25161, 
25257, 25258, 25259, 
25295, +5266, 25297, 
25516, 25319, 45926, 
25885, 65501. 


25162, 
25261, 
25298, 
25338, 


25263, 
26:99, | 
25847, 
| 
2071, AP, 8004, 
3066, 3076, 3079, 
4047, 5101, 5150, 
13578, 13574, 18075. 


2093, 3008, 
3080, 


13553, 


3010, 
3100, 
13565, 


Ustna rozprawa oduędzie się 19. marca | - 
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j Japeri pajiepczych starych win, za których czystość się ręczy: 

i Malaga, Madeira, Marsala, Sherry, Laer.-Christi, wino portowe, czerwone 


i białe, Vermouth, Museat-Lunnelle, Cognae grand fine Champanee, Rum, 
Wina reńskie, Bordeanx, znanej firmy H. Nauen & Co. dostawey nadworni Mainz. 
Sprzedaż w człych 1 pół flaszkach po cenach oryginalnych, jakoteż na szklanki 


w PASAŻU MEIEKOLASCHA. 
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padaniu i na porost wło 


przeci E WS 
JAN IHNATOWICZ 


| Lwów, ul. Sykstuska 1. 25 — ul. Halicka 1. 11. Kraków, Sutien- 
nise |. 20. — Przemyśl, u. Franciszkańska l. 24. 
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Na wszystkie 

bez wyjatku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie- 
deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume- 
ratę z dostawa w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po 
cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 
BEŻ" Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. "Rf 


Majproszenie 
ma XIX. reczne 


Zwyczajne Ogólne Zebranie 
ezłonków Towarzystwa zaliczkowego i kredytowego w Skałacie, które 
odbędzie się dnia 19. marca 1902 r. o godz 5-tej po południu 
w sali Rady gminnej skałackiej z następującym porządkiem dziennym: 
1. Sprawozdanie z czynności Dyrekcyi ra rok 1901. 
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekeyi 
absclutoryum 
8. Wniosek Rady nadzorczej względem rozdziału zysków. 
„ 4. Wybór 8 członków Rady nadzorczej i 3 zastępców w miejsce ustę- 
pujących. 
5. Wnioski członków. 
Rada nadzorcza Towarzystwa zaliezkowego i kredytowego. 


Maurycy Eichenkatz sekretarz. Dr. Arnold Ehrlich prezes. 

Obwieszczenie. 

Ozłonków kasy eskontowej i oszczędności w Mielcu mających prawo do 
głosowania zaprasza się na 

VII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
które dnia 9. marca 1902 o godzinie 2-giej po południu we własnym domu 
się odbedzie. 
Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z rachunków rocznych i udzielenie Dyrekcyi 
i Radzie nadzorczej absolutoryu » za rok 1901. 

2. Rozdział zysku. ' 

3. Wybór Rady nadzorczej. 

4. Zmiana i uzupełnienie $. 21., oraz ewentualny wybó" dalej $. 22, 
27., 31. i 71 statutu 

5. Wnioski członków 


Bilans z duia 81. gru 
K 


dnia 1991. 


Stan ezynny h Stan bierny K 18 
Gatówkie. „AS "RIIGELT 12474 38 | Udziały " WDEE SPORT. 384307 40 
Weksle . 186720 79 | Fandusz rezerwowy . . . . . . 48/9 55 
AKU NOŃ .« ms ll. 5 4000 — | Wkładki na rachunek bieżący . . 155851 25 
Nieruchomosci wa aS SF 281100 ~- | Reeskont ir N. a m 3195% 95 
Tea Iaa w a E a e E =: 750 — | Niepodniesiona dywid. 696 62 
Efiki ka ArrF) . ; 800 — | Różne wierzyciele . . >o . . . 1602 29 
Rozne aih 500000 e 168 9” | Procenta na r 1902 pobrane . 1068 80 
BMW "Paś. o > 30 85 | Zysk AG KONIE wf 6 i 740 36 
Procenta na r. 1903 zapłacona 312 68 = 
heszta procesowe sc: 2076 58 
Kcszta założenia . NESE Jk te 150 — 

N epcdniesione procenta 122 — 


231906 22 2831506 23 


Rada nadzorcza stawia wniosek co do rozdziału zysku jak następuje, 
a to: do funduszu rezerwowego kwotę 75 K — h, 
jako dywidendę członków 639 „ 66 h, 


dla uhogich „a 25 „ (OS 
Z końcem roku 1900 liczyło kasa 720 członków z wpł. udziałami 33495 K 40 h 
W ciągu roku 1901 przybyło 92 7 » A 2433 K 50 h 
Eir = y „ 35828 K 90 h 
` o 1358807, s -o K 50h 
pozostaje z końcem roku 1901 0m , 5 7*54857 K G0 O 
Wypowiedziane udziały na dzień 1. stycznia 1908 wynoszą 2115 K — h 
Mielec, dnia 24. lutego 1902. 
Rada nadzorcza Dyrekcya 


Israel Hermele, Wadje Silber, Mojżesz Aschheim, L. Herz, 
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naturalne czyste nie- 
zaprawiana alkoholami, 
węgierskie, austryackie, francu- 
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 
lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca 


Randel herbaty i kawy 
Edmunda Riedla. Lwów. 


jina 


Po conach redakcyjuyci 
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow- $ 
skich, warszawskich, wisdeń- 
skich, czeskich, francuskich ete. S 
czasopism fachowych, miejscowych, BB 
zamiejscowych i zagranicznych, : 
| Zamówlenia na klisze I rysunki do cgłoszeń, i 
prenumeratę na wszelkie pisma $> 


C. k. uprzyw. galicyjski akeyjny 
z BANK HIPOTECZNY. 
przyjmuje ui zagr i 
= Ajencya dzienników i ogloszeń [Ę Obwieszczenie. 
Sokożowskiega Przy czterdziestempierwszem loso- 


SĘ we Lwowie, pasaż Hausmana ?. waniu 50%, premiowanych listów hipo- 
Kosztorysy gratia tecznych dnia 28. iutego 1902 zostały 
wyiosowane do splaty : 
Ser. A. po 100 zł. = 200 kor. 
i| 125, 954, 1098, 1178, 1210, 1308, 2029, 
2088, 2675, 2608 2760, 3216, 3240, 3657, 
3956, 4306, 4490, 4845, 7341, 6937, 8988, 
9045, 9100. 
Ser. B. pe 500 zł. = 1.000 kor. 
209, 1247, 2348, 4116, 4351, 4413, 4919, 
5007, 6466, 6582, 6599, 6644. 
Ser. C. po I.000 zł = 2.000 kor. 
222, 674, 988, 1849, 2330, 3024, 4763, 
5027, 5559, 5640, 6100, 6365, 6954, 7308, 
7721, 7908, 8001, 9185. 
| Ser. D. po 5.000 zł, = 10:000 kor. 
NES 72 
Powyższe Listy hipoteczne wypłacone 
będą w wylosowych kwotach kapiiału dnia 
1. września 1902 i z tymże dniem nsta- 
je dalsze oprocentowanie onych. 
Wykaz i 
dnia 30. sierpnia 1901 i poprzednio wy- 
losowanych a w obiegu będących 5?/, 
premiowanych listów hipotecznych. 
Ser. A. po 100 zł. = 200 kor. 


108, 185. 
305, 521. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


POR TIE e e 2. 


Si. 


Choroby weneryczne 
i zastsrzałe, obojga płci choroby skórna 
i kobiece. osłabienie na tle nenrasthenji 
leczy radykalnie Dr. FRISCH. Pasaż 
Hsausmans3 l. 8. Zabiegi lecznicze odhy- 
waja się pod oschbistym dozorem Bada- 
nis mikroskopijne i endoskapijne w godz. 
od 8—10 i 2~5 Wyłącznie dla Pań 
od 5 -6. Ś 


Pe serce litosciwych polecamy' Maryę Pa- 
wlikowską, wdowę z ezworgiem dzieci, przy 
ul. Zamarstynowskiej 45 zamieszkałą. 


Rz 224, 239, 251, 259, 290, 

Jg "rs socyologii dia Pań 2 razy tygo- 767, 1077, 1161, 1329, 1564, 

à dniowo dr. Felicya Nossig, ul. Antoniego Ma- 1613, 1732. 1741, 1802, 1838, 18915, 1936 

łeckiego 1. 2 (od godz. 5-tej popołudniu). 2070, 2095, 2634. 2818 2962, 3830. 3366 

Nsczenietwo c. k. Sądu powiatowego w De- | 3492, 3608, 3749, 3644, 4131, 4155, 4289, 

latynie przyjmie natychmiast rutynowanego | 4285, 4291, 4327, 4331, 4832, 4336, 4845, 

A w sprawach karnych. — Płaca dzienna 4864, 4543, 4604, 4716, 4859, 4897, 4959, 

RP dia własnoręczne udokumentowane wnieść 5122, 5172, 5284, 5368, 5401, 5484, 5445, 

do Naczelnietwa sądu. 5584, 5546, 5607, 5676, 5720, 5766, 5769, 

maa | 528%, 5817, 6107, 6173, 6247, 6304, 6344, 

Na post! 6363, 6527, 6557, 6560, 6759, 6680, 6861, 

Sery, sardynki, śledzie holenderskie znakomite | 6907, 6911, 6912, 7191, 7241, 7357, 7625, 

i marynowane, moskale, śledzie bałty kie, pi | 7693, 8604 8986 9019, 9043, 

klingi i szproty najtaniej tylko w handiu R B. po 500 zł. = 1000 kor. 

sKkiecz: 22 walił AR „AŻ m B a TTET, 

STO ae KIER 14 4, 1455, 158%, 1627, 1807, 2162, 2240, 


we Lwovie, ulica Batvrego liczba 2. | 2524 2361, 2492, 2595, 29:4, 3166, 3069, 


— 3583, od weż 3928, 4087, 4162, 4249, 
Adres | 4282, 4450, 4685, 4812, Bul2, 5318, 5784, 
wszystkiech zawodów łe R rozsyłania 5855, 5924, 6387, 6419, 6441, 6453, 6473, 
ofert celem nawiązania stosunków handlowych || 6494, 656>, 6590. 
z ee TO z A a u m Ser. C. po 1000 zł. == 2.000 kor. 
d rze adresowem Józefa Rusen- : zw AG sA a 
zwojga | Synów, AGE ile Bäckorstrasse 3 „ań SN EN, TE 1789, BL 2080, 
Internal. Telefon 8155. Prospekta -franeo. 2129. 2140, 2182, 255°. 2575, 3281, 8602, 
mano = 3711, 3734, A 3921, 3952, 4063, 4404, 
s 4604, 46:4, 4585, 5118, 5134, 5147, 5205, 
Przeprowadzenia 5398, 5755, 5808, 6006, 6099 6348, 6804, 
pat. wozy 6 i 8 metr. 7057, wk RS 7265. 8256, 8290, 8438, 
SA 8479, 548%4 8519, 8539. 8543, 8681, 8697, 
Gwarancya za całość. |979 8824 8865 8897. 9191, 9216. 


52 własnych wozów meblowych patent. Ser. D. po 5. 00 zł. = 10.000 kor. 
4T2, 467, 628, 582. 


m i 357, 
C A R 0 l J Ę P L | N F K W postępowaniu amortyzacyjsem : 


Ser. A. Nr. 4776 na 100 zł. == 200 kor. 
Wiedeń, Schottenrinz 27. Następne losowanie z końcem sierpnia 


Budapeszt, Arany Janos uieza 74. ; 1902 roku 
j Lwów, dnia 28. lutego 1902. 


Lwów, Jagiellońska 22. | C. k. uprzyw. galicyjski akeyjny 
Telefon 408. i BANK HIPETECZNY. 
Ogioszenie. 


Zwołame na dzień 1. marca 1902 


Walne Zgromadzenie 


Akcyonaryuszy Lwowskiego akcyjnego Zakładu Zastawniczego z po- 
wodu braku kompletu — nie odbyło się Takowe odbędzie się dnia 
15. marca 1902 o godz. 6 wieczór w lokalu Zakładu, na którem 
stosownie do $. 13 statutu bez wzgędu na ilość uczestników naste- 
pują e sprawy załatwione będą. 

1. Sprawozdanie Zaraza i Komisyi rewizyjnej Z czynności po koniec 
r. 1901 i przedłożenie ba':5u 

2. Rozdział zysku. 

3. Wybór członków zarządu i komisyi rewizyjaej. 

4. Wnioski członkó s. 

P. T. Akeyonarysze którzy na tem Zgromadzeniu osobiście lub przez pełnomo- 


eników zechcą udział wziąć inni akeye swoje na 8 dni przedtem w biurze Zarządu złożyć 
w zamian czego otrzymają karty iegitymacyjne z ozdaczeniem ilości głosów. 


Lwów, dnia 4. marca 1902. 
Alfred Dzikowsti 


członek Zarządu, 


Ludwik Winiarz 
członek Zarządu i przewodniczący. 


Ant. Ostrowski 


Dyrektor zarządzający. 


O a O 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Ozarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł, 


Ogłoszenie licytacyi. 


Lwowska Filia 
Banku galic. dla handlu i przemysłu 


Oddział zastawniczy 
ulica Jagiellońska l. 8, | 
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem | 
ostatnim stycznia 1902 zastawy t. j. od Nr. 15.891 do 21.896 
dnia 8. i 4. kwietnia 1902, w godz. od 9 do 8 przez pu- | 
biiczną licytacyę (w myśl $. 19. i nast. regul. oddz. zast.) | 
najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 
UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy. 
Lwów. dnia 3. marca 1902. 


L. 2532. 


(Przedruku nie płacimy.) 


(8—3) 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie $. 63. statutów pp. Maryi Aurelii 2-im Towarniekiej, Franciszce 
Cygańskiej, Jędrzejowi Kikta, Onufremu Madej, Janowi Hospodarysko, Konstan- 
temu Madej, Julianowi Walius, Pawłowi Daniło, Dmytrowi Sybiało, Pinkasowi 
Grapl, Janowi Podwapińskiemu, Antoniemu Berge", Pelagii Berger, Ludwice 
Qyganik, Ozesławowi Dauksza, Helenie Oyganik. Adamowi Woźniak, Bronisła- 
wowi Mielnik, Józefowi Andrusieczko, Piotrowi Temaszewskiemu, Maciejowi 
Gruszeckiemu, Janowi Tylko, Stefanowi Andrusiec:ko w Hołuczkowie, kapitały 
6720 K 51 h, 7630 K 58 h, 13056 K 95 h, 15361 K 12 h, listami zastaw- 
nymi, pochodzące z większych sum 5000 zł, 5000 zł., 8000 zł. i 8000 zł. 
a. w na hipotece dóbr Hołuczków w powiecie S%nockim położonych, intabu- 
lowanych, z tego Towarzystwa wypożyczonych z dniem 3%. czerwca 1902 
jeszcze pozostałe. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc powyż 
wymienionych jako właścicieli tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały w prze» 


,|ciąqu sześciu miesięcy do kasy gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 


złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczo- 
nych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred, ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 20. lutego 1902. 


wszędzia 
do 


WYMIANY 


Lwowskiej Filii 
Banku galic. dla handlu i przemysłu 


R został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 
i parterze (ul. Jagiellońska 1. 8) gdzie również prze- 
niesiono 


Oddział wekslowy. 


Pierwotnie w parterze znajdujący się 


Oddział wkładkowy 


j zostal napowrót do tego samego lokalu przeniesiony. 


Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


